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N E W  Y O R K  E D I T I O N

Mateusz Sakowicz (z prawej) zastąpił na stanowisku konsula generalnego RP w Nowym Jorku
Adriana Kubickiego, którego kadencja dobiegła końca 
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Wschodnie wybrzeże USA jest
jednym z największych sku-
pisk Polonii w kraju. W no-
wojorskim okręgu konsular-

nym, który obejmuje stany takie jak
Connecticut, Delaware, Maine, Massachu-
setts, New Hampshire, New Jersey, Nowy
Jork, Ohio, Pensylwanię, Rhode Island i
Vermont, zamieszkuje bardzo liczna po-
lonijna populacja. Obsługa konsularna tak
wielu osób na tak rozległym terenie jest

nie lada wyzwaniem. Właśnie z nim zmie-
rzy się Mateusz Sakowicz, który z dniem
1 lipca objął funkcję konsula generalnego
RP w Nowym Jorku, zastępując na tym
stanowisku Adriana Kubickiego, który
przez ostatnie cztery lata kierował nowo-
jorską placówką dyplomatyczną. Kim jest
nowy konsul i co powiedział w krótkim
przywitaniu skierowanym do Polonii? 
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Polska – to brzmi dumnie. I nie
myślcie Państwo, że to tylko
pusty frazes. Opuściłem Polskę
ponad 30 lat temu, ale regu-

larnie odwiedzam ojczyznę i z
każdym kolejnym pobytem jestem pod
coraz większym wrażeniem, jak nasz
kraj rozwinął się w ciągu minionych
lat. W dodatku rozwój ten można za-
obserwować praktycznie w każdej
dziedzinie, od atrakcji i zaplecza tury-
stycznego i gastronomicznego zaczy-
nając, przez infrastrukturę komunika-
cyjną po rynek usług i coraz większe
możliwości biznesowe. Inwestycje
wielu zagranicznych firm, które wybie-
rają Polskę na miejsce lokalizacji swo-
ich oddziałów, potwierdzają to, że kraj
postrzegany jest jako atrakcyjny pod
względem inwestycyjnym również z
perspektywy globalnej. Z drugiej
strony polscy przedsiębiorcy coraz
śmielej wyruszają na podbój ze-
wnętrznych rynków, w tym także ame-
rykańskiego. W zaistnieniu na tym
bardzo wymagającym obszarze po-
maga Polska Agencja Inwestycji i
Handlu. Agencja umożliwiła polskim
firmom udział w tragach wielu branż,
które są okazją nie tylko do promocji
produktów i usług, ale też do na-
wiązania kontaktów, które przecież w
świecie biznesu są bezcenne. Coraz
częściej polskie firmy decydują się na
inwestycje bezpośrednie w USA lub
rozważają zarejestrowanie działal-
ności w Stanach Zjednoczonych na
potrzeby dystrybucji swoich towarów

– PAIH jest właśnie jednostką, która
może pomóc w formalnościach
związanych z wejściem na rynek w
USA. Więcej o działalności i możli-
wościach tej agencji będziecie mogli
Państwo przeczytać w kolejnym wyda-
niu „Białego Orła”, w tym natomiast
numerze zamieszczamy relację z tar-
gów Summer Fancy Food Show w No-
wym Jorku, na których zaprezentowały
się 24 polskie firmy. I to może nas nie
zaskakuje, ponieważ większość z nas
ceni polskie produkty spożywcze – nie
tylko z uwagi na sentyment do kuchni
polskiej, ale również ze względu na ich
jakość oraz skład, o wiele lepszy dla
zdrowia niż produktów dostępnych w
przeciętnym amerykańskim markecie.
Jednak Polska jest coraz bardziej ce-
niona na świecie nie tylko ze względu
na smaczną i zdrową żywność. Nie-
wiele osób na przykład wie, że Polska
wybiła się na drugie światowe miejsce
pod względem wartości eksportu
mebli, a polskie startupy biotechnolo-
giczne czy wykorzystujące AI przy-
ciągają uwagę technologicznych gigan-
tów, również tych z Krzemowej Doliny.
Cieszy mnie to i zawsze z wielką przy-
jemnością czytam lub słucham wiado-
mości o osiągnięciach rodaków – nie
tylko sportowców, których sukcesy
oczywiście są powodem do dumy, ale
również tych, którzy dzięki swojej
działalności w biznesie pokazują, że
Polska może kojarzyć się z sukcesem.
Bądźmy więc dumni z Polski – kraju,
który jest naszą ojczyzną. •

Emily REng

DonalD Tusk

PLUS, MINUS

Tegoroczna laureatka tytułu Miss Polish America wzięła udział w konkursie Miss 
Polonia 2024, który odbył się w czerwcu w Polsce, zdobywając tytuł II wicemiss. 
18-letnia Polka z Chicago pokonała tym samym ponad 20 kandydatek z całej Polski
oraz dwie inne Polki z USA. 

Nowe plany linii kolejowych prowadzących do CPK nie uwzględniają Polski płd.-wsch.
Tymczasem premier przekonuje, że „Rzeszów będzie miejscem szczególnej wagi”. Za-
pewne z tego powodu nadal do Warszawy trzeba będzie jeździć przez Kraków. Głupota,
hipokryzja czy „podziękowanie” za to, że mieszkańcy Podkarpacia głosowali na PiS? 
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Dwa miliardy dolarów wy-
niesie pożyczka, której Pol-
sce udzielą Stany Zjedno-
czone. Umowa w tej

sprawie została zawarta między
oboma krajami w ramach programu
Foreign Military Financing.

– To druga pożyczka udzielana
przez rząd amerykański Polsce w
ostatnim czasie. Środki Foreign Mi-
litary Financing są przydzielane je-
dynie wybranym sojusznikom USA,
z którymi Stany Zjednoczone pro-
wadzą bliską współpracę obronną –
poinformował w komunikacie resort
obrony narodowej.

Fundusze zostaną przeznaczone
na dalsze wzmacnianie potencjału
obronnego Polski poprzez zakup od
strony amerykańskiej „zdolności z
zakresu obrony powietrznej i prze-

ciwrakietowej”. W komunikacie za-
akcentowano korzystne – zdaniem
ministerstwa – warunki finansowe
umowy. „To wyraz ciągle rozwija-
nych relacji strategicznych pomiędzy
Polską a USA. Stany Zjednoczone po-
zostają naszym głównym partnerem
zagranicznym w zakresie moderni-
zacji Sił Zbrojnych RP, m.in. poprzez
pozyskiwanie systemów Patriot i Hi-
mars, czołgów Abrams czy samolo-
tów F-35” – przekazało MON.

Resort podkreślił też, że Stany
Zjednoczone nieustannie wzmacniają
nasz potencjał odstraszania i obrony,
poprzez obecność swoich wojsk w
Polsce. „Bardzo istotnym elementem
naszych relacji jest także współpraca
na rzecz wsparcia Ukrainy” – do-
dano.

 Tom

Władysław Kosiniak-Kamysz, szef MoN,
zdementował pogłoski o cięciach
wydatków na obronność

Stany Zjednoczone wesprą Polskę pożyczką

Miliardy na uzbrojenie
 www.gov.pl

Palo Alto Networks, NVIDIA – z przedstawicielami
tych firm technologicznych spotkał się w San Fran-
cisco Krzysztof Gawkowski. Wicepremier i minister
cyfryzacji odwiedził także siedziby Intel, Visa, Google
i Meta.

– Polska ma gotowość do wsparcia inwestycji techno-
logicznych i szukania partnerstwa w obszarach takich jak
AI, rozwoju centrów danych czy R&D – poinformował na
facebooku Gawkowski, który w siedzibie Google rozmawiał
m.in. o potrzebie intensyfikacji działań w zwalczaniu dez-
informacji i oszustw finansowych.

We wpisie podkreślono, że ważnym elementem spotka-
nia była dyskusja o cyberbezpieczeństwie w związku z
„błyskawicznym rozwojem AI oraz rosnącą liczbą ataków
na polską infrastrukturę krytyczną”.

Na spotkaniu w firmie META poruszono tematy walki z
dezinformacją i bezpieczeństwa dzieci w sieci. – Państwa
mogą i powinny wymagać od platform zabezpieczenia w
tych dwóch kwestiach – zaznaczył wicepremier.

Głównymi tematami poruszanymi podczas wizyty w
siedzibie firmy Intel były inwestycje w półprzewodniki,
rozwój AI, wykorzystanie technologii kwantowych oraz
kształcenie młodych talentów.

Drugiego dnia wizyty w USA wicepremier spotkał się
w Białym Domu z Anne Nauberger, zastępczynią doradcy
ds. bezpieczeństwa narodowego USA oraz z Arati Prabha-
kar, dyrektorką Biura Polityki Naukowej o Technicznej
Białego Domu.

Ponownie rozmawiano o wzmacnianiu cyberbezpie-
czeństwa i współpracy w zakresie wymiany informacji o
cyberzagrożeniach.

 ToM

Krzysztof Gawkowski 
o cyberbezpieczeństwie 
w San Francisco i Waszyngtonie 

Minister cyfryzacji
gościł w USA

Krzysztof Gawkowski w czasie swej wizyty w USA
rozmawiał m.in. o cyberbezpieczeństwie

 www.gov.pl

W Tokio odbyły się targi branży wir-
tualnej – XR Fair Tokio. Wzięły w nich
udział małe i średnie firmy z Dolnego
Śląska. Stało się tak dzięki zorganizo-
wanej przez samorząd woj. dolno-
śląskiego misji „Going Global – Dol-
nośląska Dyplomacja Gospodarcza”. 

Polscy przedsiębiorcy byli na targach
nielicznymi przedstawicielami zachod-
nich firm rozwijających wirtualną rze-
czywistość w takich obszarach jak m.in.:
produkcja, medycyna i opieka me-
dyczna, budownictwo czy cyberbezpie-
czeństwo.

Piotr Kucharczyk, przedstawiciel Pol-
skiej Agencji Inwestycji i Handlu, który
odwiedził stoisko dolnośląskich przed-
siębiorców, w rozmowie z PAP zwrócił
uwagę na specyfikę kontaktów handlo-
wych polskich firm z partnerami z Kraju
Kwitnącej Wiśni.

– Polscy przedsiębiorcy, chcąc robić
interesy w Japonii, muszą też z pewnoś-
cią uzbroić się w cierpliwość, bo proces
decyzyjny i negocjacje trwają tu dłużej
niż w krajach zachodnich – powiedział
Kucharczyk.

Jego zdaniem cierpliwość popłaca,
ponieważ klient japoński jest lojalny. –

Po nawiązaniu kontaktu i zdobyciu za-
ufania współpraca na pewno będzie po-
nawiana przez japońskiego partnera –
wskazał przedstawiciel PAIH. – Najwię-
cej kontraktów zawieranych jest w
branży rolno-spożywczej. Hitem ekspor-
towym jest polska mrożona wołowina –

wymienił Kucharczyk. To druga edycja
projektu „Going Global – DDG” W
pierwszej wzięło udział około 60 firm,
które uczestniczyły w blisko 400 spot-
kaniach biznesowych w różnych częś-
ciach świata.

 ToM

W Japonii swą ofertę prezentowali przedsiębiorcy z kilkudziesięciu krajów

Polscy przedsiębiorcy na targach branży wirtualnej w Japonii 

Ślązacy pokazali się w Tokio
 https://www.xr-fair.jp
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Rakieta suborbitalna ILR-33 BURSZTYN
2K z powodzeniem dotarła do kosmosu.
o historycznym osiągnięciu polskich
inżynierów poinformowała Polska Agen-
cja Kosmiczna (PoLSA).

Polska technologia była testowana w Nor-
wegii, gdzie znajduje się centrum kosmiczne
przeznaczone dla kosmicznych środków wy-
noszenia. Rakieta, pierwsza na świecie, w
której zastosowano nadtlenek wodoru o
stężeniu 98 proc., przeszła testy w docelowej
konfiguracji i osiągnęła zakładany pułap.
„Tym samym 3 lipca 2024 r. zapisze się jako
ważna data w historii polskich dokonań na
rzecz rozwoju technologii kosmicznych” – po-
dała POLSA.

Rakieta została stworzona przez Łukasie-
wicz – Instytut Lotnictwa, z częściowym fi-
nansowaniem ze strony POLSA. Dr inż. Paweł

Stężycki, dyrektor instytutu, zaznaczył przed
lotem testowym, że nadtlenek wodoru o
stężeniu 98 proc., użyty jako utleniacz w ra-
kiecie Bursztyn, jest jednym z najbardziej
ekologicznych materiałów pędnych.

ILR-33 BURSZTYN 2K, która porusza się z
prędkością blisko 1.4 km/s, została wypo-
sażona w innowacyjny hybrydowy silnik ra-
kietowy oraz silniki na stały materiał pędny,
a także szereg nowoczesnych technologii,
które mogą być zastosowane w innych syste-
mach rakietowych.

Według POLSA rozwiązania opracowane
w ramach programu BURSZTYN już pozwoliły
na zaangażowanie polskich konsorcjów w
szereg międzynarodowych projektów rakieto-
wych Europejskiej Agencji Kosmicznej, Euro-
pejskiej Agencji Obrony i Europejskiego Fun-
duszu Obronnego.

 ToM Polska rakieta porusza się z prędkością prawie półtora kilometra na sekundę

Historyczne osiągnięcie inżynierów z Łukasiewicz – Instytut Lotnictwa

Polska rakieta w kosmosie
 ilot.lukasiewicz.gov.pl

WWarszawie odbyły się polsko-nie-
mieckie konsultacje między-
rządowe. Głównymi tematami
rozmów były kwestie związane z

bezpieczeństwem, walką z nielegalną migracją
oraz bezpieczeństwem zewnętrznej granicy UE.

Obradom w Kancelarii Prezesa Rady Mini-
strów przewodniczyli premier Donald Tusk
oraz kanclerz Olaf Scholz. Przyjęto Polsko-Nie-
miecki Plan Działania, w którym oba kraje za-
deklarowały wolę bliskiej współpracy. 

– Naszą intencją było nadanie nowego im-
pulsu do współpracy polsko-niemieckiej. W
czasach agresji rosyjskiej na Ukrainę i politycz-
nej dekompozycji właściwie nikt nie powinien
mieć wątpliwości, jak ważna jest wzajemna
współpraca [...]. Jesteśmy na dobrej drodze, aby
znów mówić z pełnym przekonaniem o przy-
jaźni polsko-niemieckiej – mówił Donald Tusk.

Jak podkreślił kanclerz Olaf Scholz, Polska i

Niemcy są dobrymi sąsiadami i przyjaciółmi.
– W wielu dziedzinach tkwi wielki potencjał
na rzecz jeszcze ściślejszej współpracy. Przy-
jęliśmy Polsko-Niemiecki Plan Działania i
dzięki temu mamy całą gamę tematów i pro-
jektów, nad którymi w kolejnych latach bę-
dziemy współpracować – mówił także szef nie-
mieckiego rządu. 

Podczas rozmów w Warszawie poruszono
także kwestie historyczne, w tym gest zado-
śćuczynienia wobec Polski za straty wywołane
niemiecką okupacją. Dotyczy to m.in. inicjatywy
budowy Domu Polsko-Niemieckiego w Berlinie. 

– Dla mnie jest ważne, że usłyszałem słowa,
które potwierdzają powszechne przekonanie w
Polsce, że wymuszone historią zrzeczenie się
reparacji nie zmienia faktu, ile tragicznych strat
w ludziach, majątku i terytoriach Polska po-
niosła wskutek napaści Niemiec – podkreślił
premier.  Tom Po 6 latach przerwy szefowie polskiego i niemieckiego rządu znów odbyli konsultacje

Tusk i Scholz, czyli konsultacje po 6-letniej przerwie

Polsko-niemiecki plan działania
 www.gov.pl
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Po pół roku rząd zadeklarował kon-
tynuowanie projektu. Największą
zmianą w stosunku do planów z
czasów rządów PiS jest odroczenie

startu lotniska o 4 lata i częściowa rezyg-
nacja ze szprych, czyli linii kolejowych
prowadzących z różnych części Polski do
stolicy i samego CPK.

Stanowisko rządu przedstawili: premier
Donald Tusk, minister infrastruktury Da-
riusz Klimczak, pełnomocnik rządu ds.
CPK Maciej Lasek i wiceminister infra-
struktury odpowiedzialny za kolej Piotr
Malepszak. Na konferencji poinformowano
o planowanej inwestycji w Baranowie,
określanej jako lotnisko centralne lub kra-
jowe, 40 km na zachód od Warszawy. Skalę
projektu zmniejszono, by projekt urealnić
– tak pod względem efektywności, jak i
kosztowym.

34 miliony pasażerów
Lotnisko w Baranowie ma zostać wybu-
dowane do 2031 r., ale będzie mniejsze niż
planowano w czasach Zjednoczonej Pra-
wicy. Wówczas wspominano o obsłudze
nawet do 200 mln pasażerów rocznie. Te-
raz pojawiła się liczba 34 mln osób. Lot-
nisko zacznie działać w roku 2032, gdy
zostanie na nie przeniesiony cały ruch ko-
mercyjny z portu lotniczego im. Fryderyka
Chopina w Warszawie. Po roku 2032 roku
Okęcie ma się stać bazą dronów, które w
transporcie lotniczym będą odgrywać co-
raz większą rolę.

Rozbudowany zostanie port lotniczy
Warszawa Modlin. Mają z niego korzystać

linie niskokosztowe, z Baranowa, który
będzie węzłem lotniczym – pozostałe.
Przede wszystkim PLL LOT, dla którego
Baranów będzie lotniskiem bazowym.
Żeby nasz narodowy przewoźnik mógł
rozdawać tam karty, musi rozbudować
flotę. Maciej Lasek obiecał, że do roku
2032 flota LOT-u wzrośnie do 135 samo-
lotów, w tym 29 będą stanowić maszyny
szerokokadłubowe.

Ponad 300 km na godzinę
Plany tzw. komponentu kolejowego CPK
przedstawił Piotr Malepszak. Najważnie-
jsza informacja jest taka, że lansowany
wcześniej projekt „piasty i szprych” prze-
chodzi do lamusa historii. Jednak nie en
bloc. Z zaplanowanych 1800 km nowych

linii te, których przebieg ma największy
sens, będą analizowane. 

Do realizacji zostanie skierowany tzw.
Y, czyli linia Kolei Dużej Prędkości z War-
szawy przez Łódź po rozwidleniu do
Wrocławia i Poznania. Pociągi mają się na
niej rozpędzać do prędkości 300-320
km/godz., a więc o 50-70 km/godz. więcej
niż planowano. W sumie będzie to 480 km
torów w standardzie KDP, zahaczających
o stację na lotnisku w Baranowie, do któ-
rego ma prowadzić także rozbudowana do
czterech pasów w każdą stronę autostrada
A2. „Ygrek” ma być gotowy w połowie
przyszłej dekady, ale odcinek do portu lot-
niczego i Łodzi będzie gotowy wcześniej. 

W planach jest także budowa linii KDP
z Warszawy do Gdańska przez Płock i Gru-
dziądz z szansą na realizację do roku 2040. 

100 minut i tyle
Rząd chce, by podróż między najwięk-
szymi miastami zajmowała nie więcej niż
100 minut zgodnie z koncepcją megapolis,
o której mówił premier Donald Tusk. Nie
ma w niej miejsca na koncentryczną sieć
zbiegającą się na lotnisku, jest na łączenie
koleją najważniejszych polskich miast.
Niekoniecznie musi być to osiągane przez
budowę nowych linii KDP. Osiągnięcie 100
minut na połączeniach Warszawa – Ka-
towice i Warszawa – Kraków ma być
możliwe dzięki podniesieniu parametrów
Centralnej Magistrali Kolejowej.

– Zakończenie kolejowego „Y”, który
ma połączyć Warszawę z Poznaniem i
Wrocławiem, ma nastąpić do połowy przy-

szłego dziesięciolecia – przekazał wicemi-
nister infrastruktury Piotr Malepszak.

– O „Ygreku” mówiono od lat, zanim
w ogóle pojawiała się koncepcja CPK. To
absolutny priorytet. Tak samo jak budowa
tzw. północnej CMK, czyli nowej linii z
Warszawy do Gdańska – ocenia Paweł Ry-
dzyński, prezes Stowarzyszenia Ekono-
miki Transportu, dodając, że trzeba pilnie
pomyśleć o nowym połączeniu Szczecina
z Warszawą oraz Warszawy z Rzeszowem,
biorąc pod uwagę zacieśnianie relacji z
Ukrainą.

130 miliardów złotych 
Na konferencji podano kosztorys przed-
sięwzięcia. Lotnisko ma kosztować 42.7
mld zł, przedstawiony na konferencji za-
kres prac kolejowych do 2032 około 80 mld
zł. 57 mld zł ma pochodzić z emisji papie-
rów skarbowych, 8 mld zł od inwestora
prywatnego, resztę mają pokryć kredyty.

Zapowiedziano istotną zmianę organi-
zacyjną. 1 lipca projekt CPK z Ministerstwa
Funduszy i Polityki regionalnej przeszedł
pod skrzydła Ministerstwa Infrastruktury.
Ma to ułatwić procedury związane z jego
realizacją.

 TomasZ RyZnER

RAPoRT SPecjALNY

Rozczarowanie w Rzeszowie 
Po konferencji warszawskiej niepocie-
szeni byli włodarze Rzeszowa i Lublina,
bo skorygowany projekt CPK nie zakłada
utworzenia „szprychy” kolejowej łączącej
te miasta ze stolicą. Donald Tusk gościł
w Rzeszowie, gdzie powiedział, że szyb-
kiej kolei z CPK i Warszawy na Podkar-
pacie nie będzie, bo to nieracjonalne i
„przekracza skalę Polski”. Wedle zarządu
województwa podkarpackiego takie
podejście tworzy „kolejową białą plamę”
w południowo-wschodniej Polsce. – Jes-
teśmy ważnym węzłem komunikacyj-
nym, strategicznym, z punktu widzenia
pomocy Ukrainie czy też w przyszłości
odbudowy Ukrainy – mówił Władysław
Ortyl, marszałek województwa podkar-
packiego. – To oznacza przede wszyst-
kim stagnację i brak rozwoju dla na-
szego regionu – powiedziała Ewa
Leniart, liderka PiS w regionie. Szpry-
cha” miała m.in. skrócić czas przejazdu
pociągiem z Rzeszowa do Warszawy do
2 godzin i 15 minut. Dziś taka podróż
trwa ok. 5 godzin. 

Poszło już ponad 700 milionów

Rządowa spółka CPK budowy nie za-
częła, ale za czasów PiS wydała miliony.
W lutym tygodnik „Newsweek” ocenił
liczby z ksiąg finansowych CPK jako szo-
kujące. Firma wydała do tej pory ponad
700 mln zł, głównie na wynagrodzenia i
sponsoring. Odpowiadając na pytania
posłów dr Maciej Lasek, pełnomocnik
rządu ds. CPK, poinformował, że w 2023
r. w spółce zatrudnionych było 755 osób,
a kwota wynagrodzeń brutto wyniosła
120 mln zł, bez wynagrodzeń członków
zarządu i rady nadzorczej. 

Jeśli wszystko pójdzie zgodnie z planem, lotnisko w Baranowie zacznie działać za osiem lat

Węzeł transportowy powstanie, ale w mniejszej skali. „Szprycha” nie dla Lublina i Rzeszowa

Rząd zapowiada budowę CPK
 Materiały rasowe CPK

Wybudowanie lotniska w Ba-
ranowie, przeniesienie tam 
w 2032 r. ruchu komercyj-
nego z Okęcia, zbudowanie
do 2035 roku Kolei Dużej
Prędkości w tzw. „igrek”, czyli
linii kolejowych łączących
Warszawę oraz Łódź z Pozna-
niem i Wrocławiem – oto
najważniejsze zapowiedzi
rządu odnoszące się do pla-
nów budowy Centralnego
Portu Komunikacyjnego.
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 W obiektYWie
 Los angeLes, Ca – 11-17 maja  taMPa, FL – 14 czerwca

 greenPoint, nY – 24 czerwca  ChiCago, iL – 23 czerwca sterLing hights, Mi – 21-23 czerwca


Sztab G

eneralny W
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 WarszaWa, PoLska – 15 czerwca


TH

EKF


Facebook

 gdańsk, PoLska – 26 czerwca  ChiCago, iL – do 25 sierpnia

Organizowaliście lub braliście udział w ciekawym wydarzeniu. 
Chcecie, aby wiadomość o nim ukazała się w naszym „obiektywie”?

Prosimy o przesłanie zdjęcia z krótkim opisem wydarzenia oraz informacją, 
kto jest autorem fotografii na adres: info@whiteeaglenews.com.


N

arodow
e M

uzeum
 M

orskie w
 G

dańsku

Piotr Węgrzyn, student informatyki na Uniwersytecie Wrocław-
skim, zajął trzecie miejsce w prestiżowym konkursie Regeneron
ISEF w Los Angeles w kategorii Embedded Systems.


Krakus 


D

ziennik Zw
iązkow

y


PM

A

Beata Pawlikowska z Muzeum Polskiego w Ameryce odwiedziła Naro-
dowe Muzeum Morskie w Gdańsku, oglądając wystawę „100 lat pol-
skiego żeglarstwa”, która będzie prezentowana też w Chicago w sierpniu.

W klubie seniora „Krakus” odbył się wernisaż wystawy Su-Casa, na
której zaprezentowano prace seniorów stworzone w ramach projektu
„Obraz i Zin”, prowadzonego przez artystkę i fotografkę Nancy Siesel.

44. Doroczny Bal Letni Muzeum Polskiego w Ameryce, który odbył
się w O’Hare Tech Center, zgromadził licznych przedstawicieli polo-
nijnych organizacji i stowarzyszeń. 


TH

EKF

 Manhattan, nY – 25 czerwca

Nowo powstały oddział FK w Michigan na swoim stoisku podczas
Polsko-Amerykańskiego Festiwalu prezentował informacje na temat
Fundacji i jej programów oraz stypendiów.


A

rchiw
um

 parafii

W parafii św. Stanisława B. i M. odbyło się spotkanie pt. „Jak modlić
się słowem Bożym?”, które prowadził ks. Piotr Spyra z Polski (z lewej,
obok o. Michał Czyżewski, proboszcz polskiej parafii na Manhattanie). 

Gen. dyw. dr inż. Sławomir Drumowicz (trzeci od lewej) został uhonoro-
wany Medalem Dowództwa Operacji Specjalnych USA za zasługi w bu-
dowaniu sojuszniczego partnerstwa z amerykańskimi siłami specjalnymi.

W Cultural Center można oglądać wystawę fotograficzną „Opening Pas-
sages: Photographers Respond to  Chicago and Paris”, na której poka-
zane są m.in. prace Polki mieszkającej w Chicago Marzeny Abrahamik.

Prezes Fundacji Kościuszkowskiej Marek Skulimowski wziął udział w
gali charytatywnej i otwarciu w Bibliotece Narodowej wystawy pn. „Cul-
tural Genocide: Ukraine’s Struggle to Preserve History and Identity”.
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Wniedzielę, 30 czerwca, odbyła
się 15. edycja Polskiego Fes-
tiwalu na Staten Island, jed-
nej z największych polonij-

nych plenerowych imprez na Wschodnim
Wybrzeżu. Wydarzenie zorganizowane w
Snug Harbor Cultural Center przez parafię
św. Stanisława Kostki na Staten Island jak
co roku przyciągnęło tysiące uczestników.

Poloneza czas zacząć!
Festiwal rozpoczął się w południe od po-
witania wszystkich obecnych przez ks.
Jacka Woźnego, proboszcza parafii św.
Stanisława Kostki na Staten Island, a za-
razem pomysłodawcę całego wydarzenia.
Prowadząca imprezę Monika Adamski,
redaktor naczelna Radia Rampa, przed-
stawiła gości honorowych, w tym wice-
konsula Krzysztofa Płaskiego z konsulatu
generalnego RP w Nowym Jorku, który –
jak przystało na imprezę rodzinną – zja-
wił się na miejscu wraz z żoną i synem.
Na miejscu obecna była również Mar-
szałek Parady Pułaskiego 2024 kontyn-
gentu Staten Island Marie Posłuszny
Costa oraz Miss Polonia tej dzielnicy Zofia
Gonzales. Z kolei wśród gości specjalnych
festiwalu znaleźli się Iwona Burnat i Reg-
gie Benjamin, znani z produkcji telewi-
zyjnej „Żony Hollywood”, którzy na im-
prezę przylecieli z Los Angeles. Następnie
wszyscy obecni zostali zaproszeni do tra-
dycyjnego poloneza, który poprowadził
ksiądz Jacek Woźny. 

Muzyka i atrakcje
Polski Festiwal na Staten Island to przede
wszystkim znakomita polska muzyka i

występy na żywo na ogromnej festiwalo-
wej scenie. W tym roku goście imprezy
mogli podziwiać wyjątkowych muzyków
z Polski – duet Cello Brothers, prawdzi-
wych wirtuozów wiolonczeli, którzy za-
prezentowali obecnym wiązankę wielu
przebojów zaaranżowanych specjalnie na
ten instrument. Oprócz tego wystąpili: ze-
spół The Masters, Kapela Ludowa i Tomek
Popławski (Junior).

W trakcie festiwalowego dnia odbyły
się liczne konkursy, takie jak konkurs je-
dzenia pierogów na czas czy też konkurs
śpiewania piosenek disco polo. Wiele
emocji wzbudziła również rywalizacja o
tytuły Króla i Królowej oraz Księcia i
Księżniczki Festiwalu. W tym konkursie
mogli wziąć udział uczestnicy w każdym
wieku, a zwycięzcą zostawał posiadacz
najefektowniejszego biało-czerwonego

stroju. Dla zwycięzców w każdej kategorii
przewidziano korony osobiście nakładane
przez ks. Jacka Woźnego i atrakcyjne na-
grody. Pod koniec dnia tradycyjnie odbyła
się również loteria fantowa z niezwykle
cennymi nagrodami, takimi jak chociażby
Thermomix, czy 65-calowy telewizor.
Warto odnotować, że każdy uczestnik fes-
tiwalu przy zakupie biletu otrzymywał
automatycznie jeden los na loterię.

Festiwal rozpoczął się tradycyjnym polonezem, zatańczonym przez organizatorów i festiwalowych gości

Festiwal był okazją dla lokalnych firm do prezentacji swoich produktów i usług Wśród stoisk nie zabrakło też namiotu „Białego orła” z gazetami oraz polonijnymi gadżetami

Kilka tysięcy osób wzięło udział w 15. edycji polonijnej imprezy

Polski Festiwal na Staten Island
 Marcin Żurawicz
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Rodzinna impreza
Polski Festiwal na Staten Island jest im-
prezą prawdziwie rodzinną. Podobnie jak
i w latach ubiegłych, wstęp dla dzieci po-
niżej 12. roku życia był darmowy, a na
miejscu dla najmłodszych czekało wiele
atrakcji – karuzele, dmuchańce, słodycze,

zabawy i gry. Imponująca była też oferta
gastronomiczna. Dla miłośników rodzimej
kuchni przygotowano cały asortyment
polskich dań, takich jak chociażby pierogi
i kiełbasy z grilla, a dla spragnionych sze-
roką gamę wszelkich napojów. Na festi-
walowym placu stanęło również wiele na-

miotów, gdzie swoją ofertę prezentowały
polonijne firmy i organizacje. Obecni byli
między innymi przedstawiciele oddziału
Polsko-Słowiańskiej Federalnej Unii Kre-
dytowej na Staten Island, na czele z kie-
rownikiem tej placówki Agnieszką
Chwatko. Również i „Biały Orzeł” miał
swoje stoisko, na którym oprócz gazet
można było kupić koszulki i kubki na-
wiązujące do toczącej się w USA kampanii
prezydenckiej, za pomocą których Polonia
może wyrazić swe poparcie dla ubie-
gających się o fotel prezydencki Donalda
Trumpa lub Joe Bidena, a także koszulki z
logo Little Poland Festival, 

Taniec w deszczu
W tym roku organizatorzy festiwalu oba-
wiali się nieco pogody, która potrafi prze-
cież zepsuć niejedną imprezę pod gołym
niebem. Pomimo że na miejscu znajduje
się ogromny namiot, to nie jest on jednak
w stanie pomieścić wszystkich gości. Za-
powiadana przez meteorologów burza na-
deszła w końcu wieczorem, jednak nie
przeszkodziło to uczestnikom w znako-
mitej zabawie. Co więcej, festiwal zyskał
na wyjątkowości, gdyż ludzie tańczyli i
śpiewali nawet w deszczu. 

– Jesteśmy po 15. edycji festiwalu,
który w tym roku pomimo nieco mniejszej
ilości uczestników okazał się sukcesem –

mówi w rozmowie z „Białym Orłem” ks.
Jacek Woźny, pomysłodawca i organizator
imprezy. – Odwiedziło nas ponad dwa ty-
siące osób i chociaż pogoda w pewnym
momencie się załamała, to mimo deszczu
wszyscy bawili się do samego końca, co
tylko świadczy o tym, że tego typu im-
prezy są bardzo potrzebne zarówno dla
polskiej, jak i amerykańskiej społeczności.
Goście festiwalu nigdy nie zawodzą i za-
wsze możemy liczyć na ich obecność. Gra-
tuluję zwycięzcom wszystkich konkursów
i loterii fantowej. Chciałbym podziękować
również wszystkim sponsorom, sprze-
dawcom i całej ekipie wolontariuszy, która
niestrudzenie pracowała od samego rana
dla wspólnoty parafialnej. Szczególne po-
dziękowania należą się Pawłowi Grucha-
czowi ze związku zawodowego Local 78,
który od początku wspiera nas w organi-
zacji festiwalu. Z całego serca raz jeszcze
wszystkim dziękuje i do zobaczenia za
rok! – podsumowuje ks. Jacek.

Organizacja Polskiego Festiwalu na
Staten Island nie byłaby możliwa bez
wsparcia licznych sponsorów. Należą do
nich: Zaremba Brown PLLC, Polsko-
Słowiańska Federalna Unia Kredytowa,
United Poles CU, Mason Tender, Asbestos
Local 78, Ashnu International, Northfield,
Toyota i A.S.A.R. International. 

 maRcin ŻuRawicZKapela Ludowa zaprezentowała tradycyjną polską muzykę  
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Wpiątek, 21 czerwca, w goś-
cinnych progach Konsulatu
Generalnego RP w Nowym
Jorku z okazji 25. rocznicy

działalności Polsko-Amerykańskiego
Klubu Fotografika odbyło się pod patro-
natem konsula generalnego wydarzenie
pod nazwą „Salon 2024”, w którym
wzięło udział ponad 200 osób, w tym
przedstawiciele instytucji nowojorskich,
ludzie ze świata kultury, sztuki, polityki,
biznesu i duchowni. 

Historia uchwycona w obiektywie
Uczestników przywitał konsul generalny
Adrian Kubicki, który stwierdził, iż foto-
graficy wykonują wspaniałą pracę, a ich
zdjęcia „są skarbnicą wiedzy o Polonii i
miejscach oraz wydarzeniach związanych
z Polonią”. – Jesteście wspaniałymi kro-
nikarzami – dodał, podkreślając wartość
emocjonalną tych prac. Życzył też człon-
kom obchodzącego srebrny jubileusz
klubu dalszej owocnej działalności. Obecni
byli również konsulowie: Stanisław Star-
nawski oraz Tomasz Wielgomas, który był
bardzo pomocny przy organizowaniu
wernisażu.

Następnie głos zabrał nowy prezes Pol-
sko-Amerykańskiego Klubu Fotografika
Dariusz Kanarek, który podziękował swo-
jemu poprzednikowi Edwardowi Made-
jowi za długoletnie – aż 18-letnie – pre-
zesowanie klubowi, a konsul generalny
wręczył mu nagrodę dla „Ambasadora
Klubu”. Dariusz Kanarek przedstawił też

zebranym historię klubu. – Mamy z czego
być dumni: zostało zorganizowanych 18
wystaw, w tym jedenaście salonów, spot-
kania ze światowej sławy artystami jak:
Eva Rubinstein, Ryszard Horowitz, Tomek
Sikora, Czesław Czapliński i Rick Sammon
oraz wiele plenerów fotograficznych –
wymienił. Następnie przedstawił obec-
nych na wernisażu: Evę Rubinstein i Ry-
szarda Horowitza.

Srebrny jubileusz
Zosia Żeleska-Bobrowski, jedna ze
współzałożycielek klubu, powiedziała, że
cieszy się iż klub obchodzi srebrny jubi-
leusz. Opowiedziala o tym, że powstanie
Polsko-Amerykańskiego Klubu Fotogra-
fika zainspirowane było wielkim sukce-
sem spotkania zorganizowanego w 1998
roku w polskim konsulacie przez prezesa
Polskiego Klubu Podróżnika Jerzego Maj-
cherczyka na temat fotografowania. –
Spotkanie to pokazało, jak wielkie jest
zainteresowanie fotografią i było bodź-
cem do założenia w czerwcu tego samego
roku PAKF – mówiła. Przypomniała, że
inicjatywę założenia podjął ówczesny dy-
rektor „Nowego Dziennika” Romuald
Dymski wraz z grupą fotografów: Jarkiem
Woszczyną, Jerzym Kossem, Wojtkiem
Kubikiem i Zosią Żeleską-Bobrowski.
Przez pierwsze lata działalności klub
mieścił się w siedzibie „Nowego Dzien-
nika”, po jego przeniesieniu poza Nowy
Jork klub tułał się przez wiele lat, spoty-
kając w różnych miejscach, aż w 2022
roku Centrum Polsko-Słowiańskie
użyczyło mu gościny. Stwierdziła, iż klub
miał dużo szczęścia, że po odejściu na
emeryturę Edwarda Madeja znalazł sie
odpowiedni następca, świetnie nadający
się na to stanowisko, wszechstronnie
wykształcony i mający zapał do działania.
Na zakończenie przedstawiła Jerzego
Majcherczyka.

Wybitni goście
W Salonie 2024 wzięło udział 43 fotogra-
fów, w tym wspomniani Eva Rubinstein i
Ryszard Horowitz oraz zaproszeni goście:
Michelle Kelker, Tamara Pieńko – wy-

W SALoNie 2024
udział wzięli: 
Grażyna Benkowska, Ed Bochnak, Lu-
ciano Wiesław Burdzy, Fryderyk Dam-
mont, Krystyna Droz, Damian Grabski,
Jan Hausbrandt, Ryszard Horowitz, Hen-
ryk Iwaniec, Dariusz Kanarek, 
Hanna Kelker, Michelle Kelker, Matt Kli-
mek, Tomasz Klimek, Krzysztof Kościkie-
wicz, Wojtek Kubik, Edward Madej, Zyg-
munt Malinowski, Katarzyna Mojeścik,
Małgorzata Olszewska-Fernezy, Piotr Ro-
land Olszewski, Dawid Parus, Damian
Pawlus, Tamara Pieńko, Aneta Pieróg-Su-
doł, Piotr Powietrzynski, Stanislaw Pro-
mowicz, Eva Rubinstein, Mira Satryan-
Poloczek, Zbigniew Sikora, Małgorzata
Sobocka, Sabina Szafrankowska, Jolanta
Szczepkowska, Uta Szczerba, Brian
Szlenk Straub, Jacek Szymula, Kazimierz
Śmieszko, Małgorzata Tambor, Tomasz
Wielgomas, Julia Wójcik, Regina Urszula
Wypych, Ewa Zeller, Zosia Żeleska-Bob-
rowski.

od lewej: Dariusz Kanarek, Tomasz Wielgomas, Ryszard Horowitz, Eva Rubinstein, Hanna Hartowicz, Adrian Kubicki

Dariusz Kanarek, nowy prezes Polsko-Amerykańskiego Klubu Fotografika, kroi tort jubileuszowy
z Cafe Riviera

oBCHoDY 25-LECIA PoLSKo-AMERYKAńSKIEGo KLUBU FoToGRAFIKA

Pasja, która łączy pokolenia
 Zosia Żeleska-Bobrowski
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bitna fotografka z Polski, Piotr Powiet-
rzyński i Tomasz Wielgomas, członkowie
honorowi: Fryderyk Dammont, Jan Haus-
brandt, Wojtek Kubik, Edward Madej, Sa-
bina Szafrankowska oraz Zosia Żeleska-
Bobrowski, prezentując łącznie ponad 130
prac.

Eva Rubinstein, członek honorowy
klubu, przedstawiła trzy charakterystyczne
dla siebie czarno-białe fotografie, gdzie
dominuje gra czerni, bieli i światłocienia.

Ryszard Horowitz, honorowy prezy-
dent, pokazał też trzy prace w wypraco-
wanym przez siebie stylu komputerowo
przetworzonych fotografii. Odrealnione
sceny rodem z marzeń sennych, gra sym-
boli, łączenie i przenikanie się form, me-
tamorfoza struktur, przechodzenie jednej
materii w drugą – to elementy jego twór-
czości. Również 101-letni członek hono-
rowy Klubu Fryderyk Dammont wziął
udział w wystawie.

Fotografia jest pasją, która łączy poko-
lenia, a dowodem tego jest to, że w klubie
działają też młodzi ludzie będący drugim
czy nawet trzecim pokoleniem członków,
a są to: Brian Szlenk-Straub, Matt Klimek
i Julia Wójcik.

Wernisaż uświetniła muzyka w wyko-
naniu wnuczki i wnuka Jerzego Kossa Vio-
letty Koss (fortepian), Adriana Kossa (gi-
tara) oraz Carolyn Carr (skrzypce).

Fotografia jest ich pasją!
Niewątpliwie najważniejszą cechą tej wy-
stawy był wyrównany, wysoki poziom ar-
tystyczny ekspozycji. Nie sposób napisać
o wszystkich pracach, bo wszystkie są
dobre. Trzeba przyznać, że było co
oglądać, gdyż prace były bardzo zróżni-
cowane tematycznie. Wystawę charakte-
ryzowały rozmach, artystyczna energia,
indywidualne podejście do tematu. Poka-
zano prace kolorowe i czarno-białe, wy-
konane w różnych technikach. Wśród fo-
tografii zgromadzonych w konsulacie
dominowały krajobrazy, egzotyczne kraje,
niezwykła przyroda. Każdy z fotografów
wykazał inną wrażliwość i inne spojrzenie
na otaczającą go rzeczywistość. Klub
zrzesza fotografów o różnym poziomie
zaawansowania, głównie z metropolii no-

wojorskiej, ale członkiem może zostać
każdy miłośnik fotografii.

Wydrukowano też katalog wystawy ze
słynnym zdjęciem Jerzego Kossa, przed-

stawiającym Flatiron na okładce i z okład-
kami wszystkich dotychczasowych kata-
logów na tylnej okładce katalogu. W
środku, obok historii klubu, zdjęć z działal-
ności oraz przedstawionych fotografów i
ich prac zebrano wykaz wystaw oraz zna-
lazła się część poświęcona zmarłym człon-
kom klubu. Katalog zaprojektował nowy
preszes Dariusz Kanarek, a wydrukowała
drukarnia Zbigniewa Solarza.

Na koniec goście mogli raczyć się sma-
kowitymi potrawami zamówionymi przez
sponsora – Agnieszkę Balaban oraz do-
skonałymi wyrobami firmy Nassau Meat
Market „Kiszka”. Trzeba z wdzięcznością
podkreślić i docenić pośrednią rolę spon-
sorów w promowaniu kultury. Na zakoń-
czenie goście zostali poczęstowani
olbrzymim tortem z Cafe Riviera. 

Do sukcesu wystawy dołączyły się
firmy sponsorujące: Agnieszka Balaban,
Biuro Prawne Romualda Magdy, Cafe Ri-
viera, Centrum Polsko-Słowiańskie, Mar-
kowa Apteka, Hanna i Norman Kelker,
Polsko-Słowiańska Federalna Unia Kre-
dytowa i Solarz Bros Printing Corp.

 Zosia ŻElEska-BoBRowski

W obchodach 25-lecia Polsko-Amerykańskiego Klubu Fotografika wzięło udział ponad 200 osób

101-letni Fryderyk Dammont (drugi z lewej) w otoczeniu młodzieży – od lewej: Matt Klimek,
druga generacja, Julia Wójcik i Violetta Maya Koss, trzecia generacja członków Klubu



Wponiedziałek, 24 czerwca, w
siedzibie konsulatu general-
nego RP w Nowym Jorku od-
było się spotkanie networ-

kingowe związane z promocją polskiej
żywności w Stanach Zjednoczonych.

Wydarzenie towarzyszące odby-
wającym się w tym samym czasie naj-
większym w USA targom spożywczym
„The Summer Fancy Food Show” zostało
zorganizowane przez Polską Izbę Pro-
duktu Regionalnego i Lokalnego przy
współpracy z Centrum Promocji Krajowej
Izby Gospodarczej, pod honorowym pat-
ronatem konsula generalnego RP w No-
wym Jorku Adriana Kubickiego, który tego
wieczoru pełnił również honory gospo-
darza. 

Spotkanie, w którym uczestniczyło bli-
sko 100 osób, związane było z budowa-
niem handlowych relacji między Polską a
Stanami Zjednoczonymi. Wzięli w nim
udział obecni na targach wystawcy, dys-
trybutorzy i producenci, a także polonijni
przedsiębiorcy. Wśród gości honorowych
wieczoru znaleźli się: ambasador Krzysz-
tof Szczerski – Stały Przedstawiciel RP
przy ONZ oraz Joanna Skoczek – zastęp-
czyni Stałego Przedstawiciela RP przy
ONZ. Obecni byli także przybyli z Polski:
Izabela Byszewska – prezes Polskiej Izby
Produktu Regionalnego i Lokalnego, Ma-
rek Cieśliński, dyrektor Departamentu
Rolnictwa Ekologicznego i Jakości Żyw-
ności w Ministerstwie Rolnictwa i Roz-
woju Wsi, Agnieszka Wieczorek ze Sto-
warzyszenia Polska Ekologia. Delegacji
Krajowej Izby Gospodarczej przewodziła
Bożena Wróblewska – prezes zarządu
Centrum Promocji KIG, która również po-
prowadziła całe wydarzenie. 

– To spotkanie networkingowe było
ważną częścią projektu promującego pol-
skie produkty w Stanach Zjednoczonych
– powiedziała Bożena Wróblewska, pre-
zes zarządu Centrum Promocji KIG. –
Cieszę się, że udało nam się zgromadzić
tyle osób z branży spożywczej i gastro-
nomicznej. Jestem pewna, że nawiązane
dzisiaj relacje zaprocentują w przyszłości.
Zaprezentowaliśmy naszym gościom
menu polskie, czyli potrawy oparte

głównie o zboża i przetwory zbożowe,
ponieważ to właśnie produkty z tego sek-
tora promowaliśmy na tegorocznych tar-
gach. Tak się również złożyło, że dzisiej-
sze wydarzenie było doskonałą okazją,
aby podziękować konsulowi generalnemu
RP w Nowym Jorku Adrianowi Kubic-
kiemu za wieloletnią owocną współpracę,
otwartość i wspieranie wszelkich działań
na rzecz promocji Polski – dodała prezes.
Dla Adriana Kubickiego, konsula gene-

ralnego RP w Nowym Jorku ponie-
działkowe wydarzenie było ostatnim, w
którym brał oficjalnie udział, ponieważ
jego misja dyplomatyczna w Stanach
Zjednoczonych dobiegła końca z ostatnim
dniem czerwca. Zasłużony dyplomata
odebrał z rąk prezes Bożeny Wróblewskiej
dyplom uznania, a niespodzianką dla
konsula był również przygotowany przez
organizatorów tort.   

 maRcin ŻuRawicZ

Spotkanie poprowadziła Bożena Wróblewska, prezes zarządu Centrum Promocji Krajowej Izby Gospodarczej

Promocja polskich produktów w Stanach Zjednoczonych 

Networking w konsulacie
 Marcin Żurawicz

Honory gospodarza wieczoru pełnił kończący swoją misję dyplomatyczną w USA konsul
generalny RP w Nowym Jorku Adrian Kubicki

Konsul Adrian Kubicki odebrał z rąk prezes KIG Bożeny Wróblewskiej dyplom uznania, a
niespodzianką dla niego był również przygotowany przez organizatorów tort
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Wdniach 23-25 czerwca w Ja-
cob Javits Center w Nowym
Jorku odbyły się targi The
Summer Fancy Food Show.

To największa tego typu doroczna im-
preza branży spożywczej w Stanach Zjed-
noczonych, gromadząca producentów
żywności z całego świata.

W tegorocznej edycji targów, podobnie
jak i w latach poprzednich, bogato repre-
zentowani byli polscy producenci i eks-
porterzy. Polska wystawiła również swój
pawilon narodowy pod hasłem „Poland
tastes good”, który został przygotowany
przez Ministerstwo Rolnictwa i Rozwoju
Wsi przy współpracy z Krajową Izbą Gos-
podarczą (KiG) i Polską Agencją Inwestycji
i Handlu (PAIH). Na miejscu można było
zapoznać się z ofertą 24 polskich firm ze
wszystkich regionów kraju. Prezentowano
polskie produkty wysokiej jakości, w tym
między innymi: soki, przetwory owo-
cowo-warzywne, mrożone i suszone wa-
rzywa, owoce, herbaty, soki, konfitury,
alkohole, miody pitne, syropy, produkty
rybne, kawior, krewetki, wędliny oraz
słodycze. Jedną z ciekawostek był cho-
ciażby sok z jabłek grójeckich z dodatkiem
chmielu. 

Osobną ofertę przygotowała Polska
Izba Produktu Regionalnego i Lokalnego,
która w tym roku reprezentując Polski
Fundusz Promocji Zbóż skupiła się na
promocji wyrobów piekarniczych certyfi-
kowanych znakiem „Jakość Tradycja”.
czyli m.in. mąkach, kaszach, makaronach
i ciastach. Do ich produkcji, zgodnie z sys-

temem „Jakość i Tradycja”, używa się
wyłącznie surowców, których pochodze-
nie jest identyfikowalne i które nie za-
wierają komponentów GMO.

Jak zawsze na polskich stoiskach
urządzano również degustacje i pokazy
kulinarne na żywo, w tym roku przygo-
towane między innymi we współpracy z
Funduszem Promocji Mięsa Wieprzowego.
Chętnych do skosztowania wybornych
specjałów polskiej kuchni jak zwykle nie
brakowało. 

– To jest na pewno kolejna udana pro-
mocja naszego kraju – stwierdziła w roz-
mowie z „Białym Orłem” Bożena Wrób-
lewska, prezes Centrum Promocji
Krajowej Izby Gospodarczej, która od bli-
sko dekady bierze udział w Summer Fancy
Food. – W tym roku prezentujemy duży
przekrój produktów praktycznie z całej
Polski, w tym wiele zupełnie nowych. Do-
roczne targi w Javits Center to największa
impreza rolno-spożywcza w Stanach
Zjednoczonych i jeśli ktoś chce zaistnieć
na rynku amerykańskim, czy też pozyskać
partnerów do współpracy, to powinien
uczestniczyć w tym wydarzeniu. Cieszę
się, że polskie firmy coraz bardziej wi-
doczne są w Stanach Zjednoczonych i pol-
scy producenci żywności dynamicznie
wchodzą na tutejszy rynek. Mamy atrak-
cyjne ceny i wyjątkowe produkty, które
nie muszą obawiać się żadnej konkurencji
– dodała. 

– Uczestnicząc po raz pierwszy w tar-
gach w Nowym Jorku jestem pod
wrażeniem zwłaszcza stoisk narodowych

– powiedział Marek Cieśliński, dyrektor
Departamentu Rolnictwa Ekologicznego i
Jakości Żywności w Ministerstwie Rol-
nictwa i Rozwoju Wsi. – Włosi czy Hisz-
panie mają gigantyczne stoiska, ale nasze
w niczym im nie ustępuje i naprawdę nie
mamy się czego wstydzić. Frekwencja cały
czas jest bardzo duża. Nasze stoisko na-
rodowe odwiedzane jest bardzo chętnie,
co cieszy i co mam nadzieję zaowocuje
dalszą współpracą handlową. Marka „Po-
land tastes good” działa – dodał.

Jak co roku goście targów mogli rów-
nież odwiedzić stoiska polonijnych firm

takich jak Square Enterprises Corporation.
Założona w 1989 roku przez Adama Szalę
firma, z siedzibą w Wallington w New Jer-
sey, jest obecnie jednym z największych
importerów i dystrybutorów polskiej żyw-
ności w Stanach Zjednoczonych. Na tar-
gach obecni byli także przedstawiciele
firmy Brooklyn Imports.

Tegoroczna edycja Summer Fancy
Food Show gościła ponad 2500 wystaw-
ców z 57 krajów prezentujących kilkaset
tysięcy produktów spożywczych w kilku-
dziesięciu kategoriach.

 maRcin ŻuRawicZ

organizatorzy z Centrum Promocji Krajowej Izby Gospodarczej (KIG) i Polskiej Izby Produktu
Regionalnego i Lokalneg

Wyśmienite potrawy przygotowywała między innymi Agnieszka Wieczorek ze Stowarzyszenia
Polska Ekologia

Dużą popularnością cieszyła się ofertę przygotowana przez Polską Izbę Produktu Regionalnego
i Lokalnego

Polska na targach Summer Fancy Food Show 2024 w Nowym Jorku 

Tak smakuje Polska! 
 Marcin Żurawicz
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Wtym roku przypada 81. rocz-
nica zbrodni wołyńskiej,
wskutek której życie straciło
wg szacunków historyków

ponad 100 tys. osób. 11 lipca 1943 roku w
około stu miejscowościach na Wołyniu i
w Małopolsce Wschodniej doszło do kul-
minacji fali mordów na Polakach, doko-
nanych przez ukraińskich nacjonalistów.
Dzień ten nazywamy „krwawą niedzielą”. 

Podczas uroczystości uczczono też pa-
mięć ofiar obławy augustowskiej, która
miała miejsce 79 lat temu. 12 lipca 1945
roku oddziały Armii Czerwonej i NKWD
wspomaganej przez funkcjonariuszy UB
oraz żołnierzy 1. Praskiego Pułku Piechoty
dokonały pacyfikacji terenów Puszczy Au-
gustowskiej i jej okolic. Około 600 Polaków
po aresztowaniu zostało wywiezionych w
nieznanym kierunku i ślad po nich zaginął.
Najprawdopodobniej zostali wywiezieni w
okolice Grodna i tam zamordowani. Była
to największa zbrodnia na Polakach po za-
kończeniu II wojny światowej.

W rocznicowych obchodach wzięli
przedstawiciele Polonii z całego wschod-

niego wybrzeża USA. Obecni byli m.in.
konsul Stanisław Starnawski reprezen-
tujący konsulat generalny RP w Nowym
Jorku, członkowie Stowarzyszenia Wete-
ranów Armii Polskiej w Ameryce na czele
z komendantem naczelnym Tadeuszem
Antoniakiem, liczni przedstawiciele har-
cerstwa, polonijna młodzież, w tym także
reprezentanci polonijnych szkół (m.in.
dyrektor Polskiej Szkoły w Wallington, NJ
Agnieszka Kasprzak), sybiraczka i na-
czelna prezes Korpusu Pomocniczego Pań
przy SWAP Helena Knapczyk, która przy-
była na wydarzenie z Connecticut,
działacz solidarnościowej opozycji z Bos-
tonu i przewodniczący Klubu Gazety Pol-
skiej w tym mieście Wiesław Wierzbowski,
a także motocykliści z Klubu Knights of
Columbus z Oak Ridge, NJ. Stowarzyszenie
Pamięć reprezentował prezes Grzegorz
Tymiński.

Obchody rozpoczęły się uroczystą mszą
św. o godzinie 9:30, której przewodni-
czyli: podprzeor o. Karol Jarząbek, o. Mi-
kołaj Socha oraz o. Maciej Karpiński. Po
zakończonej mszy obchody były konty-

nuowane na cmentarzu. W krótkich prze-
mówieniach przypomniano o tych tra-
gicznych wydarzeniach z historii pol-
skiego narodu. Grzegorz Tymiński
przybliżył zgromadzonym fakty histo-
ryczne, głos zabrał też konsul Starnawski,
który stwierdził, że „jako Polonia jes-
teśmy bardzo przywiązani do polskiej his-
torii i ona jest być może najgrubszą nicią,
która nas z ojczyzną wiąże, ale też dla-
tego, że dobrze Państwo wiedzą, jak wiele
jest tutaj osób ze wschodniej Polski, jak
wiele osób ma doświadczenia, ma rodzinę,
która ma rodzinne wspomnienia z zakresu
tych strasznych wydarzeń”. Odczytano
też list, jaki do uczestników obchodów w
Amerykańskiej Częstochowie wystosował

Zbigniew Walczak, prezes Społecznego
Komitetu Budowy Pomnika „Rzeź Wołyń-
ska” w Domostawie (pomnik ten, również
dzieło śp. Andrzeja Pityńskiego, po kilku
latach zawirowań ma zostać oficjalnie
odsłonięty 14 lipca w tej podkarpackiej
miejscowości). Odmówiono też modlitwę
za pomordowanych Polaków, którą po-
prowadził o. Karol Jarząbek, i uczczono
ofiary minutą ciszy. Przedstawiciele po-
lonijnych organizacji złożyli też kwiaty i
wieńce oraz zapalili znicze pod znaj-
dującym się w centralnej części polonijnej
nekropolii w Amerykańskiej Częstochowie
pomniku Mściciela dłuta śp. Andrzeja Pi-
tyńskiego. 

 Jls

7 lipca w Amerykańskiej Częstochowie Polonia zgromadziła się pod pomnikiem „Husarza”, żeby
oddać hołd ofiarom zbrodni wołyńskiej i obławy augustowskiej

W obchodach uczestniczyła sybiraczka Helena Knapczyk z Connecticut (w środku). obok
przedstawicielki Polskiej Szkoły w Wallington Agnieszka Kasprzak – dyrektor (po lewej) 
i nauczycielka Marta Sedecka 

W uroczystości wzięli udział liczni przedstawiciele polonijnych organizacji, m.in. Kadeci
Pułaskiego – na zdj. z Jadwigą Kopalą

Polonia w Amerykańskiej Częstochowie upamiętniła ofiary zbrodni wołyńskiej i obławy augustowskiej

„...o pamięć wołają ofiary!”
 Facebook

W niedzielę, 7 lipca w Amerykańskiej Częstochowie odbyła
się uroczystość upamiętniająca ofiary rzezi wołyńskiej oraz
obławy augustowskiej, zorganizowana przez ojców pauli-
nów pełniących posługę w Narodowym Sanktuarium Matki
Bożej Częstochowskiej w Doylestown, PA oraz Stowarzysze-
nie Pamięć. 
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Pod koniec czerwca z nowojor-
skim konsulatem pożegnał się
Adrian Kubicki, który funkcję
konsula generalnego RP objął w

marcu 2020 r. Miał wówczas zaledwie
33 lata i był najmłodszym konsulem ge-
neralnym w historii placówki na Man-
hattanie. Dyplomatę zastąpił Mateusz
Sakowicz, który po zatwierdzeniu kan-
dydatury przez sejmową Komisję ds.
Łączności z Polakami za Granicą pod
koniec czerwca już 1 lipca oficjalnie
przejął obowiązki konsula generalnego.

Mateusz Sakowicz ukończył studia
politologiczne ze specjalizacją stosunki
międzynarodowe oraz podyplomowe
studia administracji europejskiej na
Uniwersytecie im. Adama Mickiewicza
w Poznaniu. Jest zawodowym dyplo-
matą. W 2006 r. został zatrudniony w
Ministerstwie Spraw Zagranicznych.
Przez blisko trzy lata pracował w Wy-
dziale Polityczno-Ekonomicznym Am-
basady w Dublinie. Następnie wykony-
wał obowiązki w Departamencie
Zagranicznej Polityki Ekonomicznej oraz
w Departamencie Polityki Bezpieczeń-
stwa MSZ. Reprezentował Polskę w

Stałym Przedstawicielstwie RP przy Na-
rodach Zjednoczonych w Nowym Jorku,
współpracował z konsulatem RP w No-
wym Jorku przy organizacji wizyt pań-
stwowych wysokiego szczebla, zajmo-
wał się problematyką humanitarną. Od
sierpnia 2020 do czerwca 2024 r. pełnił
funkcję zastępcy Stałego Przedstawiciela
RP przy Narodach Zjednoczonych w No-
wym Jorku, gdzie nadzorował pion po-
lityczny placówki. W 2019 „za zasługi w
służbie zagranicznej i działalności dy-
plomatycznej” został odznaczony
Brązowym Krzyżem Zasługi. Mówi
płynnie w języku angielskim, francu-
skim i niemieckim. Jest żonaty z Bogną
Bernaciak-Sakowicz.

Nowy konsul zdążył się już przywitać
z Polonią w krótkim nagraniu, które za-
mieścił w mediach społecznościowych.
Podziękował swemu poprzednikowi za
doskonałą pracę dyplomatyczną, pod-
kreślając zaangażowanie Kubickiego w
wypełnianiu obowiązków. – Zmienia się
kierownik urzędu, ale nie zmienia się
nasza otwartość i życzliwość względem
Państwa – zapewnił. 

 Jls

Mateusz Sakowicz objął funkcję konsula generalnego
RP w Nowym Jorku 

Jest następca

Mateusz Sakowicz przez ostatnie cztery lata pełnił funkcję zastępcy Stałego Przedstawiciela
RP przy Narodach Zjednoczonych w Nowym Jorku

 Facebook
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Po raz kolejny Wojciech Szuliński,
trener judo i sambo oraz
założyciel Szulinski Martial Arts
Academy, odniósł zwycięstwo

podczas amerykańskich mistrzostw
sambo, które odbyły się 22 czerwca w
Denton w stanie Teksas. Polak zdobył
złoty medal w sambo sportowym i
brązowy w sambo bojowym w kategorii
88 kilogramów. 

– Przygotowania do tych mistrzostw
były bardzo intensywne i przygotowy-
wałem się do nich zaledwie sześć tygodni,
przez co tym bardziej cieszy mnie wy-
grana – mówi Wojtek. – Psychikę mam
mocną, ale pewne obawy istniały, bo ze
względów zdrowotnych nie byłem w sta-
nie trenować od lutego – dodaje. 

Jednak pomimo przeciwności i ostrej
konkurencji Wojtek dał radę, bo sportowy
duch i wsparcie kolegów i trenerów z jego
drużyny nie pozwoliły mu na poddanie
się. – Przygotowywałem się z zawodni-
kami z Martial Arts Academy i w klubie w
New Jersey No Limit Martial Arts – mówi
polonijny zawodnik. – Ich wsparcie to
połowa mojego sukcesu. Nie mogę też po-
minąć pomocy głównego trenera USA
Sambo – Boba Cla. Musiałem też zrzucić
sporo wagi, ponieważ przez wspomniane
problemy ze zdrowiem przytyłem. Po raz
pierwszy w życiu tak szybko schudłem,
bo tylko w dwa tygodnie zrzuciłem aż 12
kilogramów – mówi. 

Jednym z uczestników tegorocznych
mistrzostw USA w sambo był legendarny
zawodnik UFC – Merab Dvalishvili, z po-
chodzenia Gruzin. – To bardzo utalento-
wany sportowiec i mój kolega – opowiada
Wojtek. – Trenowałem z nim 10 lat temu,
kiedy on był na początku swojej kariery w
UFC i ucieszyło mnie spotkanie z nim.

Mało tego, jeżeli mu grafik pozwoli, bo
ma zobowiązania w UFC, to wystąpi ra-
zem ze mną w kadrze USA na mistrzo-
stwach sambo obu Ameryk – dodaje Woj-
ciech Szuliński, który dzięki swoim
osiągnięciom jest od ponad 10 lat także
członkiem narodowej kadry USA Sambo. 

Teraz przed sportowcem kolejne wy-
zwania. – Na odpoczynek nie mam za
bardzo czasu – mówi ze śmiechem. – W
sierpniu czekają mnie mistrzostwa sambo
obu Ameryk, które odbędą się w Brazylii,
a potem w listopadzie mistrzostwa świata
w Kazachstanie. Będę reprezentował
Stany Zjednoczone w sambo sportowym
– twierdzi. 

Zanim Wojtek wyjedzie do Brazylii,
czekają go emocje związane z występami
jego zawodników z Szulinski Martial Arts
Academy, ale tym razem będą to emocje
trenerskie. – Wystawiam silną grupę na
zawody US Open w judo już w przyszłym
miesiącu w Miami na Florydzie – mówi z
dumą. – Przyleci także dwóch zawodni-
ków z Polski, którzy będą walczyć w bar-
wach mojego klubu. Nastawiam się na
duży sukces, zarówno w walkach indywi-
dualnych, jak i drużynowych, gdzie także
zdobywamy punkty. I naprawdę liczę na
to, że zdobędziemy puchar najlepszej
drużyny w US Open – twierdzi.

Szulinski Martial Arts Academy to
oczko w głowie Wojtka. Jego chęć zaszcze-
piania w najmłodszych ducha zdrowej,
sportowej rywalizacji nie gaśnie, co widać
po ilości chętnych zapisujących się do
klubu. – Klub ma swoje trzy lokalizacje i
wszystkie trzy prężnie działają – mówi
trener Szuliński. – Teraz mamy wakacje i
ponownie ruszamy od września. Szkolną
działalność minionego roku zakończy-
liśmy otwartym turniejem na początku

czerwca, który pokazał, że mamy duży
potencjał w Akademii i wierzę, że wśród
moich podopiecznych są zawodnicy, któ-
rzy będą reprezentować Amerykę na wielu
międzynarodowych zawodach i zrobią to
na najwyższym poziomie, z czego już jes-
tem dumny. Wciąż też rozwijam program
współpracy z publicznymi szkołami pod-
stawowymi w Nowym Jorku i mamy coraz
więcej uczniów – opowiada.

– Chciałbym przy okazji podziękować
moim sponsorom, których pomoc jest dla
mnie nieoceniona, a są to: Firma GB Con-
struction, Polsko-Słowiańska Federalna
Unia Kredytowa, mecenas Paweł Wierz-
bicki, założyciel i szef GramX Promotions
Grzegorz Fryc, firma Premium Stone
Creations i firma WPS Managment Secu-
rity – dodaje Wojtek.

 iwona HEJmEJ

Wojciech Szuliński zdobył na krajowych mistrzostwach w Teksasie dwa medale: złoty i brązowy

Założyciel Szulinski Martial Arts Academy zdobył złoto i brąz na mistrzostwach USA w Teksasie 

Dwa medale Wojciecha
Szulińskiego

 Iwona Hejmej
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KoLoRADo

Polski Klub Podhale w Colorado
Springs zorganizował w niedzielę,
30 czerwca, góralski piknik. Za-
bawę poprzedziła odprawiona w

samo południe msza św. Po nabożeństwie
na uczestników pikniku czekało smaczne,
polskie jedzenie i różne atrakcje, a także
ciekawy program artystyczny. Głównym
punktem tego programu był występ ze-

społu „Jawory” z Palos Hills w Illinois.
Członkowie zespołu zaprezentowali się w
pełnej, góralskiej krasie, a pokaz tańca w
ich wykonaniu został nagrodzony brawami.
Również po występie goście z Chicago
chętnie włączyli się do wspólnej zabawy z
uczestnikami pikniku i wykorzystali okazję
do zrobienia sobie pamiątkowych zdjęć. 

 Js

Piknik w podhalańskim stylu
 Facebook

ILLINoIS

W niedzielę, 30 czerwca, odbył się XI rejs
charytatywny po jeziorze Michigan, orga-
nizowany przez Fundację „Dar Serca”.
Dochód z rejsu zostanie przeznaczony na
pomoc chorym dzieciom. 

W czterogodzinny rejs wielopokładowym
statkiem „Spirit of Chicago” wypłynęło 600
osób, które skorzystały z okazji, aby miło spę-
dzić czas w gronie przyjaciół, a także poznać

nowych znajomych, a przy okazji wesprzeć
szczytny cel. Wśród uczestników rejsu była
m.in. konsul Renata Lalik-Gałan z konsulatu
generalnego RP w Chicago. 

Więcej informacji o działalności i inicjaty-
wach Fundacji „Dar Serca”, w tym także o
dorocznej akcji charytatywnej o zasięgu na
całe USA – Charytatywny Radioton, można
znaleźć na stronie fundacji
www.darserca.org.  JLS

XI rejs charytatywny po jeziorze Michigan
 Facebook
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Wasze liceum, w którym uczy się młod-
zież o polskich korzeniach ze Wschodu,
założone zostało w roku 1992. I przez
minione lata pracowało z większymi
lub mniejszymi problemami. Dziś grozi
Wam zamknięcie...

Ewa Petrykiewicz: Tak, ale jest też i
dobra wiadomość... Po raz pierwszy poja-
wiła się realna możliwość posiadania do-
celowego i własnego miejsca – z własną
szkołą, internatem oraz miejscem, w któ-
rym moglibyśmy prowadzić szeroką
działalność polonijną i organizować wa-
kacje dla młodzieży czy w końcu prowa-
dzić specjalistyczne warsztaty. Takie
miejsce zdecydowanie poprawiłoby i bar-
dzo ułatwiło naszą kondycję i możliwość
samofinansowania. To miejsce, które roz-
wiązałaby nasze obecne problemy, znaj-
duje się w Józefowie pod Warszawą. 

Najważniejsze obecnie dla Was jest na-
bycie tej działki? 

Tak, z budynkami pod internat, jeszcze
w tym roku. A w roku następnym na-
stąpiłby dalszy rozwój z docelowym prze-
niesieniem tam naszego Kolegium. To dla

nas ogromne wyzwanie. Aktualnie sta-
ramy się o kredyt w banku. Aby go uzys-
kać, konieczny jest jednak wkład własny
w wysokości 2.5 mln zł, którego nie
mamy. Dlatego zmuszeni jesteśmy prosić
ludzi dobrej woli o pomoc…

Jak chcecie zagospodarować teren w
Józefowie? 

Na działce, którą chcemy pozyskać,
liczącej prawie 2 ha, planujemy dobudować
do już istniejących budynków części z in-
ternatem i nową szkołę – w systemie mo-
dułowym. Jest to system znacząco tańszy i
zdecydowanie szybszy, a także bezpieczny
i ciepły. Zapewnia też wszelkie wymagania
sanitarne oraz przepisy ochrony przeciw-
pożarowej. To na potrzeby naszej szkoły
powinno wystarczyć. Myślimy też o roz-
winięciu tam naszej dalszej działalności
statutowej. „Fundacja Dla Polonii”, która
patronuje Kolegium, mogłaby zająć się
również działalnością charytatywną i gos-
podarczą, bo jest tam świetne zaplecze
restauracyjne i kuchenne. Można byłoby
uruchomić tam cukiernię, sprzedawać
słodycze i rozprowadzać je w cateringu. 

To byłaby forma zdobywania dodat-
kowych funduszy na Waszą działal-
ność? 

Tak, ponadto będziemy startować w
konkursach o różne granty – np. eduka-
cyjne. Wszystkie nasze działania idą w kie-
runku, aby wreszcie stanąć na własnych
nogach. Chcemy być przecież samowys-
tarczalni. I tu pojawia się nasza wielka pro-
śba, o wsparcie nas w tych wszystkich
działaniach. Bo ten ośrodek, który stwo-
rzymy – Centrum Edukacji Polonijnej
„Fundacji Dla Polonii” – będzie nie tylko
służył naszej polonijnej szkole – Kolegium
św. Stanisława Kostki, ale także licznym
wydarzeniom polonijnym oraz gościom,
których chętnie będziemy przyjmować.
Bardzo mocno wierzę, że to nasze przed-
sięwzięcie się powiedzie. 

Jeżeli jednak nie, to co dalej z Kole-
gium?

Będziemy musieli niestety je zamknąć.
Będzie bolała strata tych przedwojennych
tradycji i historii oraz minionych 30 lat
osiągnięć i setek absolwentów, którzy
przez naszą szkołę przeszli i dziś świetnie
się sprawdzają w polskiej społeczności i
rzeczywistości. Przypomnę, że nasze Ko-
legium posiada bogatą przeszłość i sięga
początków XX wieku. W Warszawie w roku
1908 założone zostało III Gimnazjum Mę-
skie. Jego absolwenci przekazali nam uro-
czyście swój sztandar. Wśród najbardziej
znanych osób, które kończyły to gimnaz-
jum, był między innymi Witold Gombro-
wicz. Zbieramy aktualnie materiały do mo-
nografii o absolwentach tego gimnazjum.

A kim dziś są Wasi uczniowie? 
Przyjeżdżają do nas zdolni i utalento-

wani uczniowie ze Wschodu. Szybko się
tu integrują i asymilują. Jesteśmy z nich
bardzo dumni. Nasi absolwenci często
zostają w Polsce, pracują na rzecz Polski i
tu płacą podatki, zakładają rodziny i mają
własne biznesy. 

Z jakich krajów pochodzą? 
W tym roku szkolnym uczyło się u nas

210 uczniów. Jest duża grupa z Ukrainy –

Kłopoty polonijnego Kolegium św. Stanisława Kostki w Warszawie

Czy Polonia pomoże
szkole przetrwać?

Kolegium św. Stanisława
Kostki w Warszawie – Liceum
Polonijne to szkoła, która
kształci młodzież polskiego
pochodzenia z krajów Europy
wschodniej i byłego ZSRR.
Uczniowie mają zapewnioną
nie tylko edukację na wyso-
kim poziomie, ale również za-
kwaterowanie i wyżywienie.
Oczywiście wiąże się to z
dużymi kosztami, ale szkoła
może liczyć na pomoc ludzi
dobrej woli, w tym również
Polonii amerykańskiej. Mię-
dzy innymi Fundacja Kultury
Polskiej w Bostonie przez
wiele lat regularnie wspoma-
gała działalność placówki.
Teraz szkoła potrzebuje tej
pomocy bardziej niż zwykle...
Dlaczego? Wyjaśnia dyrektor
Kolegium św. Stanisława
Kostki w Warszawie Ewa
Petrykiewicz (na zdj.).

Uczniowie Kolegium św. Stanisława Kostki wzięli udział w uroczystościach z okazji Święta Flagi 
i Dnia Polonii, które odbyły się 2 maja w Belwederze (na zdj. z polską parą prezydencką
Andrzejem Dudą i Agatą Kornhauser-Dudą

 Archiwum szkoły, Leszek Wątróbski
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około 90 osób i około 60 z Białorusi.
Duża liczba młodzieży białoruskiej
przybyła do nas w ostatnich latach,
uciekając od reżimu Łukaszenki. I część
ich rodziców znajduje tutaj pracę i chce
tu zamieszkać. Część zaś wysyła swoje
dzieci do Polski, bo tam zamknięto pol-
skie szkoły i jest bardzo trudno uczyć
się języka polskiego. Mamy też ok. 50
dzieci z Kazachstanu. Jest też kilkanaś-
cioro dzieci z innych krajów. Polskich
uczniów z naszego kraju u nas nie ma.
Zdarza się też coraz częściej, że nasi
uczniowie starają się o Karty Polaka i
występują o polskie obywatelstwo.

Zostaliście ostatnio pozbawieni po-
ważnych środków finansowych... 

Tak, w wyniku redukcji – praktyczne z
dnia na dzień. Głównym źródłem utrzy-
mania szkoły jest subwencja oświatowa.
We wcześniejszych latach otrzymywa-
liśmy subwencję dla uczniów cudzoziem-
ców na tak zwany język polski dodatkowy
przez cztery lata nauki danego ucznia. 1
września 2022 roku zmniejszono subwen-
cję dla takich uczniów jak nasi do dwóch
lat. Połowie naszych uczniów zmniejszono
subwencję o 50 procent. W praktyce ozna-
czało to, że szkoła ma o 100 tys. zł mniej
w każdym miesiącu na wszystkie koszty.
Przypuszczamy, że te cięcia spowodowane
były napływem wielkiej liczby uczniów z
Ukrainy i kosztami ich kształcenia. Z pun-
ktu widzenia budżetu państwa może była
taka potrzeba, ale dla nas była to kata-
strofa. Dodatkowo w styczniu 2024 roku
miało miejsce kolejne cięcie subwencji na
dodatkowe lekcje języka polskiego, ogra-
niczające ponownie jej wysokość o kolejne
50% na ucznia, co zaowocowało dla nas
kolejną stratą około 100 tys. zł miesięcznie
w naszym budżecie. Straciliśmy przez to
płynność finansową. To był kolejny dla nas
cios, który pozbawia nasze kolegium racji
bytu. Nie wspomniałam jeszcze o
rosnącym czynszu, którego nie da się już
udźwignąć. 

Dlaczego tak ważne jest to, by Kole-
gium przetrwało?

Nasza działalność jest integrująca,
asymilująca tych młodych ludzi,
mających polskie korzenie, z polskim
społeczeństwem. Ich dziadkom nie z
własnej woli przyszło żyć w kraju, który
nagle przestał być Polską, a często nie
mieli możliwości, żeby rozpocząć życie
od nowa, na terytorium obecnej Polski. A
dzięki nam taką możliwość mają ich po-

tomkowie. Wierzę, że Polonia dobrze wie,
o czym mówię, bo przecież też wiele osób
znalazło się na emigracji nie z własnego
wyboru, a nawet jeśli emigrowali za pracą
czy lepszym życiem, to rozumieją, co to
jest w pewien sposób stracić ojczyznę. I
właśnie dlatego moją gorącą prośbą jest,
aby środowiska polonijne wsparły nasze
plany budowy ośrodka w Józefowie, który
służyć będzie idei polonijnej. Chcemy tam
też zapraszać i gościć młodzież ze szkół
polonijnych na kursach i warsztatach ję-
zykowych po naprawdę minimalnych
kosztach. Chcielibyśmy też promować w
przyszłości różne wydarzenia polonijne. 

Na początku maja spotkała się Pani
z Pierwszą Damą RP Agatą Kornhau-
ser-Dudą. Czy spotkanie to przy-
niosło jakieś efekty?

Pierwsza Dama RP jest przyjaciółką
naszego Kolegium od czasów pierwszej
kadencji prezydenta Andrzeja Dudy.
Uczyła u nas przez pierwsze półtora
roku języka niemieckiego – jako wolon-
tariuszka. Nadal czuwa i opiekuje się na-
szą szkołą. Jest bardzo zatroskana losem
naszej szkoły i wspiera nas na ile może. 

W maju zostaliśmy zaproszeni do
wzięcia udział w uroczystościach z okazji
Święta Flagi i Dnia Polonii w Belwederze,
w czasie których nasz szkolny zespół
wokalny zaśpiewał hymn Polonii. Mie-
liśmy wtedy okazję poznać Bogdana
Chmielewskiego z USA, prezesa Polsko-
Słowiańskiej Federalnej Unii Kredytowej.
Rozmawialiśmy z nim o pomyśle, aby
rozpropagować tam nasze pomoce edu-
kacyjne dla młodzieży i dzieci w szkołach
polonijnych – np. książkę o św. Sta-
nisławie Kostce – naszym patronie, w
wersji polsko-angielskiej oraz nasz biu-
letyn, który chcemy adresować do śro-
dowisk polonijnych, czy wreszcie książkę
pt. „Pamiętaj o stole. O polskich trady-
cjach”, którą aktualnie tłumaczymy (w
oparciu o dzieła literackie, które dokład-
nie opisują te zwyczaje kulinarne). To
wszystko są nasze cegiełki, stworzone z
grantów, które chcemy zwyczajnie po-
pularyzować, a nie sprzedawać. Na paź-
dziernik planujemy koncert charyta-
tywny. Swoją obecność na nim i objęcie
patronatem zapowiedziała m.in. pani
prezydentowa, jeśli oczywiście nic in-
nego w tym czasie jej nie wypadnie. 

Dziękuję za rozmowę. 
Rozmawiał

 lEsZEk wąTRóBski

Jak wesprzeć Liceum Polonijne 
– Kolegium św. Stanisława Kostki w Warszawie?

Konto: Bank PEKAo SA, ul. Krucza 50, 00-025 Warszawa
IBAN PL89 1240 6175 1787 0010 5894 0269

SWIFT (BIC) PKoPPLPW

Królowa Parady 3 Maja Gabriela Ner
wraz ze swoją Pierwszą Damą Dworu
Emilią Bryg przyjechały w czerwcu do
Rzeszowa. W urzędzie marszałkowskim
spotkały się z przedstawicielami samo-
rządu. 

Parada Dnia Konstytucji 3 Maja w Chi-
cago odbyła się w tym roku po raz 133. To
największe obchody tego święta poza Polską.
Odbywają się od 1891 roku i biorą w nich
udział przedstawiciele amerykańskiej Polonii
i mieszkańcy Chicago. Paradę poprzedza za-
wsze Gala Wyborów Królowej Parady. Im-
prezę honorowym patronatem objęła żona
prezydenta Polski Agata Kornhauser-Duda.
Laur zwycięstwa przypadł w tym roku Gab-
rieli Ner. 

Gabriela ma 18 lat i urodziła się na Flory-
dzie. Ukończyła Loyola Academy oraz Polską
Szkołę im. Jana III Sobieskiego w Chicago. Jej
rodzice wyjechali do Stanów Zjednoczonych
23 lata temu. W Polsce zostali dziadkowe,
którzy mieszkają w Leżajsku, a Gabriela co
roku ich odwiedza. To im zadedykowała
wiersz, który zaprezentowała w tradycyjnym
krakowskim stroju ludowym podczas rywali-
zacji w konkursie. Przez cały rok Gabriela re-

prezentuje chicagowską Polonię na różnych
wydarzeniach – jak widać nie tylko w USA,
ale również w ojczystych stronach. 

Pierwszą Damą Dworu i Miss Photo zos-
tała wybrana Emilia Bryg, która urodziła się
w Tarnowie, ale siedem lat temu przeprowa-
dziła się do Stanów Zjednoczonych. 

Wizyta młodych kobiet na Podkarpaciu to
efekt współpracy samorządu województwa
podkarpackiego ze środowiskiem polonijnym
w USA. Podczas spotkania Królowej i Damy
Dworu z marszałkiem województwa podkar-
packiego Władysławem Ortylem rozmawiano
o atutach Podkarpacia, pielęgnowaniu pol-
skich korzeni i tradycji, a także o ich planach
na przyszłość, którą wiążą z biznesem, który
działyby prowadzić zarówno w Stanach Zjed-
noczonych, jak i w Polsce. 

Gabriela Ner oraz Emilia Bryg podkreślały,
że chcą promować Polskę oraz polskie regiony
w USA – a szczególnie ich rodzime Podkar-
pacie – i zamierzają zachęcić do tego inne
młode osoby. Oprócz tego chcą angażować
się charytatywnie, w czym już mają doświad-
czenie – Gabriela do tej pory była wolonta-
riuszką chicagowskiej Fundacji „You Can Be
My Angel”. 

 KIN

Królowa Parady 3 Maja w Chicago Gabriela Ner oraz Dama Dworu Emilia Bryg w czerwcu
odwiedziły Rzeszów

Reprezentantki chicagowskiej Polonii odwiedziły
stolicę Podkarpacia

królowa z wizytą
w Rzeszowie

 Anna Magda/Biuro Prasowe UMWP 



Miss Polonia to konkurs pięk-
ności organizowany w Polsce
od 1929 roku. Tę tradycję za-
początkował Tadeusz Boy-

Żeleński, polski tłumacz, krytyk literacki,
poeta i satyryk, a przy okazji – wielki
miłośnik kobiecego piękna. Wygrała ją
wówczas Władysława Kostakówna. W
ciągu 95 lat jego istnienia tytuł i koronę
Miss Polonia nosiły 44 Polki. Królowa
otrzymuje bursztynową koronę, przeka-
zywaną jej przez najpiękniejszą Polkę wy-
braną w poprzedniej edycji konkursu.
Choć trofeum jest przechodnie, to zdobyty
tytuł jest na zawsze. 

W tym roku w wyborach najpiękniej-
szej Polki brały udział 24 kandydatki. Trzy
z nich reprezentowały Polonię amery-
kańską. Były to: Julia Baranek, Natalia
Radkowski i Emily Reng. 

Finałowa gala odbyła się pod koniec
czerwca w Warszawie. W zeszłym roku po
tytuł najpiękniejszej Polki sięgnęła Ewa
Jakubiec. Uroczystość poprowadzili Kry-
styna Sokołowska (Miss Polonia w 2022
roku) oraz prezenter telewizyjny Robert
Stockinger. Jury, w którym zasiedli: Ka-
rolina Bielawska – Miss World, Drita Ziri
– Miss Earth, Milena Sadowska – Miss
Polonia 2018 oraz Igor Włodarczyk, oce-
niało nie tylko urodę, ale także osobo-
wość, wdzięk i zaangażowanie finalistek.

To oni zadecydowali, że wicemiss Po-
lonia 2024 została Agata Kwiecień, a tytuł
II wicemiss Polonia 2024 otrzymała Emily
Reng, reprezentantka Chicago. 18-latka w
marcu wygrała konkurs piękności w Chi-

cago i zdobyła tytuł Miss Polish America.
To pasjonatka sportu, tańca i akrobatyki.
Jej rodzice pochodzą z Kluczborka. Miss
Publiczności, decyzją telewidzów TVP 2,
została Natalia Bilik z Chorzowa. W trakcie
gali kandydatki zaprezentowały się w
kilku pokazach mody, m.in. kolekcji sukni
wieczorowych i ślubnych oraz w kostiu-
mach kąpielowych.

Tytuł Miss Polonia 2024 powędrował
do Mai Klajdy z Łęcznej (województwo lu-
belskie). Ma 21 lat i jest studentką psy-
chologii i interesuje ją rozwój osobisty.
Spełnia się jako tancerka tańca ludowego.
Uwielbia muzykę, więc często chodzi na
koncerty, ale można ją też spotkać na fes-
tiwalach. Jaka jej zdaniem powinna być
Miss Polonia? – Według mnie to kobieta
naturalna, akceptująca siebie, inspirująca
swoimi działaniami. Jest wrażliwa na dru-
giego człowieka, na naturę. Jest wy-
kształcona, ma w sobie grację i elegancję.
Potrafi się odnaleźć w każdej sytuacji, a
naturalnie pojawiające się trudności trak-
tuje jako wyzwania. Zna i szanuje polskie
tradycje, godnie reprezentuje swój kraj,
dba o kulturę języka – podkreśliła 21-latka
w przedkonkursowym kwestionariuszu. 

Maja Klajda otrzymała również na-
grodę pieniężną w wysokości 50 tys. zł,
voucher edukacyjny na 10 tys. zł i suknię.
Jakie ma plany na przyszłość? – Mam do-
piero 21 lat, jednak chciałabym bardzo się
prawdziwie zakochać i w przyszłości zos-
tać mamą. Chcę wcześniej z dobrymi wy-
nikami skończyć studia, zostać magis-
trem, a później doktorem psychologii i
rozwinąć własny gabinet psychoterapeu-
tyczny – napisała łęcznianka w kwestio-
nariuszu dla Miss Polonia.

Mister Polski z Podlasia 
Miesiąc wcześniej rozstrzygnięto konkurs
Mister Polski 2024. Zwycięski tytuł otrzy-
mał Patryk Karbowski. Ma 30 lat, pocho-
dzi z Żarnowa Drugiego, ale na co dzień
mieszka w Białymstoku, gdzie pracuje w
firmie informatycznej. – Czuję mega-
dumę. To jest duże brzemię i szansa dla
mnie – mówił wzruszony mister Polski
po ogłoszeniu wyników konkursu. Wice-
misterem Polski został Bartłomiej Duda. 

Pierwszy konkurs piękności dla
mężczyzn pod szyldem Mister Polski zor-
ganizowany był w 1990, wygrał go Da-
riusz Młynarczyk.

 kinga DEREniowska

18-letnia Emily Reng zdobyła tytuł II Wicemiss Polonia podczas finałowej gali najstarszego konkursu 
piękności w Polsce

Z Chicago na podium
– Postanowiłam postawić
na siebie i skorzystać 
z możliwości, jakie postawił
przede mną los. Jestem go-
towa pełnić tę funkcję –
powiedziała Maja Klajda,
zwyciężczyni konkursu Miss
Polonia 2024, tuż po koro-
nacji. Tytuł II wicemiss
otrzymała Emily Reng 
z Chicago. 

18-letnia Emily Reng, która wiosną zdobyła tytuł Miss Polish America, została II Wicemiss
Polonia 2024

Zwycięska trójka konkursu Miss Polonia 2024, od lewej: Agata Kwiecień, Maja Klajda i Emily Reng

 Archiwum organizatora (Facebook/Miss Polonia)
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Książka kucharska pochodzącego
z Rzeszowa Michała Korkosza,
znanego w internecie jako Roz-
koszny, otrzymała nagrodę

amerykańskiego magazynu Foreword. „To
pierwszy raz w 20-letniej historii nagród,
aby polski autor czy książka kucharska
zostali tak wysoko nagrodzeni!” – napisał
w sieci Michał. 

Kim jest Rozkoszny? To 26-latek, po-
chodzący z Rzeszowa, który kocha goto-
wać, a ludzie uwielbiają jego kulinarne
przepisy. W 2016 roku założył w sieci
bloga rozkoszny.pl, co zaowocowało wy-
daniem bestsellerowych książek o polskiej
kuchni. Wiele z jego przepisów stało się
hitami internetu. To m.in. sernik baskijski
czy makaron z karmelizowaną cebulą i
wędzonym twarogiem. Ideą jego bloga
było to, że prezentowane tam przepisy
zawsze się udają. 

Jest laureatem nagrody Prix de la Lit-
térature Gastronomique za rok 2021,
przyznawanej przez Międzynarodową
Akademię Gastronomiczną w Paryżu. W
2024 roku został prowadzącym programu
„Masterchef Nastolatki”, emitowanego
przez stację TVN. Na Instagramie obser-
wuje go ok. 600 tys. osób. Prowadzi także
kanał na YouTube. 

Książki Rozkosznego wydawane są w
wielu krajach, także w USA. Jego ostatnia
publikacja, czyli „Nowe Rozkoszne”, uka-
zała się w Stanach Zjednoczonych pod ty-
tułem „Polish’d: Modern Vegetarian Coo-
king from Global Poland”. I to waśnie ta
książka została wyróżniona przez ame-
rykański magazyn Foreword w kategorii
Książka Kucharska 2023. – Wspaniale, że
kuchnia polska zaczyna w końcu zyskiwać
uznanie na świecie. I że mogę mieć w tym
mały udział – cieszy się w mediach
społecznościowych Michał Korkosz. 

Zadaniem nagrody Foreword Indies
Book jest odkrywanie i recenzowanie naj-
lepszych i najciekawszych książek. Za
każdym razem do konkursu zgłaszane są
tysiące książek. Te zwycięskie wybierane
są przez 100 bibliotekarzy i księgarzy. 

W książce „Nowe Rozkoszne” znaleźć
można przepisy na polskie dania, ale są
one dopasowane pod współczesne i
zróżnicowane podniebienia. Sam Michał
o swojej książce pisze tak: „Przed zawi-
rowaniami historycznymi, zniknięciem z
mapy Europy na 123 lata, nasz kraj był
mozaiką narodów. W efekcie silne są ku-
linarne wpływy wschodnie, tureckie, ro-
syjskie, niemieckie, francuskie, włoskie i
żydowskie”.

Przedstawiciele wydawnictwa Buch-
mann, które wydało książki Rozkosznego,
informują, że „Nowe Rozkoszne” to naj-
lepiej sprzedająca się książka kulinarna w
Polsce. Do tej pory rozeszło się prawie 100
tys. jej egzemplarzy. Została też uznana za
jedną z najlepszych publikacji kulinarnych

roku m.in. według „Gazety Wyborczej”,
czy „Washington Post”. Amerykańska ga-
zeta określiła publikację Rozkosznego
„jedną ze swoich ulubionych nowych
książek kucharskich”. 

 kinga DEREniowska 

26-letni Michał Korkosz „Rozkoszny” od 8 lat prowadzi popularnego bloga kulinarnego

Książka kulinarna młodego Polaka wyróżniona przez amerykański magazyn 

Polska kuchnia doceniona
 Facebook.com/Rozkoszny

 wikimedia 

Firma AI ElevenLabs została założona w
2022 r. przez dwóch Polaków: Piotra
Dąbkowskiego oraz Mateusza Staniszew-
skiego. obaj wcześniej mieli doświadczenie
w pracy na rzecz technologicznych gigan-
tów wykorzystujących w swych projektach
AI. Teraz to właśnie projekt tej firmy jest
szeroko komentowany. Dlaczego?

ElevenLabs ogłosiło, że wprowadzi możli-
wość, aby wybrany przez klienta tekst (np. e-
book, wiadomości e-mail itp.) był czytany przez
znajdujący się w ofercie firmy głos odpowia-
dający głosowi amerykańskiego aktora lub ak-
torki. Kontrowersje wzbudza fakt, że mowa o
gwiazdach Hollywood, które dawno… nie żyją.
Jak poinformował w mediach przedstawiciel

firmy, wśród głosów, które będzie można zna-
leźć w ofercie, będzie możliwość wyboru m.in.
Judy Garland, Jamesa Deana oraz Burta Rey-
noldsa. Do projektu użyto sztucznej inteligen-
cji, dzięki której właśnie praktycznie każdy
fragment tekstu będzie mógł być odczytany
głosem osoby, która nie tylko nie żyje, ale też
nigdy za życia nie wypowiedziała danych słów.
Choć budzi to pewne obiekcje, przedstawiciel
firmy podkreśla, że zostały zawarte umowy ze
spadkobiercami aktorów, których głosy są wy-
korzystywane. – Głęboko szanujemy ich dzie-
dzictwo i jesteśmy zaszczyceni, że ich głosy są
częścią naszej platformy – powiedział w rozmo-
wie z CNN Dustin Blank, szef ds. partnerstw w
ElevenLabs. 

 JS

Polska firma wykorzysta głosy nieżyjących amerykańskich aktorów do czytania e-booków?

kontrowersyjny pomysł
James Dean zmarł
ponad pół wieku temu,
ale teraz dzięki
technologii AI znów
będzie można usłyszeć
jego głos, który
przeczyta to, czego
sobie zażyczą klienci
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Przeboje takie jak „You’re My
Heart, You’re My Soul”, „Cheri
Cheri Lady” czy „Brother Louie”
królowały na parkietach dysko-

tek i na prywatkach w latach 80. w całej
Europie. Okazja, aby usłyszeć je jeszcze
raz, na żywo, to możliwość powrotu na
chwilę do naszych młodzieńczych lat i
czasów dzieciństwa. Taką właśnie okazją
będzie zbliżająca się trasa koncertowa
jednego z najbardziej kultowych euro-
pejskich zespołów muzyki rozrywkowej
– Modern Talking. U boku lidera ze-
społu, Thomasa Andersa, wystąpi także
Sabrina Salerno, najbardziej kojarząca
się z hitem z lata 1987 roku „Boys, Boys,
Boys” i grupa Eruption z gościnnym
udziałem Precious Wilson, znana z ta-
kich przebojów jak „One Way Ticket (to
the moon)”. Trasa koncertowa obejmuje
kilka amerykańskich miast, w tym Chi-

cago, San Jose, Burbank i Houston na
zachodzie kraju oraz Nowy Jork, Eliza-
beth w New Jersey i Miami na wschod-
nim wybrzeżu USA, gdzie w koncertach
będą mogli wziąć udział czytelnicy
„Białego Orła”. 

Legendy lat 80.
Zespół Modern Talking powstał w 1983
roku. Grupę założyli Dieter Bohlen – uta-
lentowany kompozytor i producent mu-
zyczny oraz Thomas Anders – charyz-
matyczny wokalista. W 1984 roku Modern
Talking wydało swój pierwszy album o
tym samym tytule. Ich pierwszy przebój
„You're My Heart, You're My Soul”
szybko stał się międzynarodowym hitem,
podbijając listy przebojów w wielu krajach
Europy. Muzycy stworzyli wówczas uni-
kalne brzmienie, które stało się symbolem
muzyki disco i eurodance. Następne sin-
gle, takie jak „Atlantis is Calling (S.O.S.
for Love)” czy „You Can Win if You
Want”, również odniosły ogromny sukces. 

W ciągu swojej kariery Modern Talking
sprzedało 120 milionów płyt na całym
świecie, stając się jednym z najbardziej
rozpoznawalnych zespołów lat 80. Ich
charakterystyczny styl muzyczny,
połączenie melodyjnych refrenów, dyna-
micznych rytmów i charakterystycznego
wokalu Thomasa Andersa, wciąż cieszy
się uznaniem fanów muzyki dance. Po-
mimo rozstania w 1987 roku Dieter Boh-
len i Thomas Anders ponownie połączyli
siły jedenaście lat później, w 1998 roku, i
przez kolejne 5 lat nagrali kilka nowych
utworów, takich jak „Sexy, Sexy Lover” i
„No Face, No Name, No Number”, które
również osiągały czołowe pozycje na eu-
ropejskich listach przebojów. Grupa wy-
ruszyła też w światową trasę koncertową,
która ponownie spotkała się z entuzja-
stycznym przyjęciem fanów. Modern Tal-
king do dziś pozostaje ikoną muzyki lat
80. i przykładem niezapomnianego stylu
muzycznego, który trwa przez lata. 

Gwiazdy na scenie
W kolejnych latach Thomas Anders na-
grał kilka płyt solowych, w tym „This
Time” oraz „Strong”. Obecnie 61-letni
artysta koncertuje po Europie i często
uczestniczy w galach sylwestrowych w
Polsce. Ostatnia trasa po Stanach Zjed-
noczonych w 2022 roku okazała się

ogromnym sukcesem, głównie dzięki
publiczności pochodzącej ze wschodniej
i centralnej Europy, dla której zespół
Modern Talking to nostalgiczne wspom-
nienia beztroskich i dla wielu najpięk-
niejszych lat.

* * *
Sabrina Salerno, która wystąpi z An-

dersem, to włoska piosenkarka, która
zdobyła międzynarodową popularność w
latach 80. Dzięki przebojowi „Boys Boys
Boys (Summertime Love)” z 1987 roku
zyskała rozgłos w Europie i na świecie.
Jej charakterystyczny styl i charyzma
przyczyniły się do jej sukcesu w świecie
muzyki pop, a hit „Boys Boys Boys” do
dziś kojarzy się z letnim, beztroskim
czasem przy basenie, co było motywem
przewodnim teledysku do piosenki. Poza
karierą muzyczną Sabrina z powodze-
niem działała również jako aktorka i pre-
zenterka telewizyjna. Do tej pory często
występuje na scenie i angażuje się w
różne projekty muzyczne.

* * *
Kolejna artystka, którą zobaczymy

na scenie podczas tegorocznej trasy, to

Precious Wilson – jamajska piosen-
karka znana jako główna wokalistka
brytyjskiej grupy Eruption i artystka
solowa. Do zespołu Eruption dołączyła
w latach 70., a największe przeboje, ja-
kie z nimi nagrała – „I Can't Stand the
Rain” i „One Way Ticket (to the moon),
zdobyły popularność na całym świecie.
W 1979 roku Precious Wilson zdecydo-
wała się na karierę solową, odeszła z
zespołu i wydała kilka dobrze przyję-
tych albumów. Jej wyjątkowy głos
uczynił ją jedną z najbardziej wy-
różniających się wokalistek w nurcie
muzyki disco i soul.

Koncerty – gdzie i kiedy?
Koncerty na wschodnim wybrzeżu USA
odbędą się w piątek, 23 sierpnia, w Sport
of Kings Theater w Miami na Florydzie
(bilety od $100), w sobotę, 24 sierpnia, na
nowojorskim Manhattanie – w United Pa-
lace Theater (bilety od $65) oraz w nie-
dzielę, 25 sierpnia, w Elizabeth w stanie
New Jersey w Ritz Theater (bilety od $65).
Bilety oraz dodatkowe informacje dostępne
są na www.thomasandersusa.com. •

Thomas Anders z zespołu Modern Talking zabierze widzów w sentymentalną podróż do lat
80. podczas tegorocznego tournee po Ameryce

Zespół Modern Talking sprzedał na całym
świecie ponad 120 milionów płyt

Sabrina Salerno w kadrze z teledysku 
do piosenki „Boys, Boys, Boys”

PRZEżYJ To JESZCZE RAZ!

Modern Talking w USA
 LA Concert Group

 IMDB.com
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Często zdarza się, że nagle przez chorobę
stajemy się niezdolni do pracy i zosta-
jemy bez środków do życia. Ale pa-
miętajmy, że pracując zawodowo z cza-

sem nabywamy przywileje, jakie daje Social
Security. W kryzysowych sytuacjach zdrowot-
nych, kiedy to choroba wyłącza nas z życia za-
wodowego, warto sprawdzić, czy nie przysługuje
nam renta inwalidzka – Social Security Disabi-
lity. Jak się o nią ubiegać, radzi mecenas Andrzej
Kamiński.

Kiedy można się ubiegać o Social Se-
curity Disability? 

Po spełnieniu określonych warunków. Naj-
ważniejszy z nich to wymagana ilość przepraco-
wanych lat w momencie powstania niezdolności
do pracy. Jest ona różna w zależności od wieku
osoby niezdolnej do pracy. Kolejnym warunkiem
jest obowiązkowa ilość zgromadzonych kredytów,
która zależy od wysokości osiąganych zarobków
oraz historii zatrudnienia. Oczywiście należy rów-
nież wykazać, że niezdolność do pracy wynika
z choroby, a nie z braku możliwości znalezienia
odpowiadającego nam zatrudnienia. I chociaż
prawo federalne bardzo rygorystycznie definiuje
niezdolność do pracy, to wiele schorzeń kwalifi-
kuje się do jej uznania.

Jakie są zasady obliczania wysokości
renty?

Ogólnie mówiąc, wysokość renty nie może
przekraczać 80% zarobków sprzed choroby lub
wypadku, w którym wnioskodawca został po-
szkodowany. Oprócz renty inwalidzkiej wniosko-
dawca może również pobierać pieniądze z tytułu
Workers' Compensation. I suma tych dwóch do-

chodów także nie może przekraczać 80% do-
tychczasowych zarobków. Historię zarobkową
sprawdza się do 10 lat wstecz. 

Czy wniosek o przyznanie renty można
złożyć samemu, czy lepiej poprosić o
pomoc doświadczonego w tych spra-
wach specjalistę?

Wniosek można złożyć samemu. Jest to jed-
nak proces kilkuetapowy, z koniecznością zgro-
madzenia wielu dokumentów oraz wypełnienia
wielostronicowych kwestionariuszy. Konieczne
jest precyzyjnie określenie choroby oraz jej
wpływu na zdolność do podjęcia jakiejkolwiek
pracy. Rozpatrzenie wniosku może trwać od
trzech do pięciu miesięcy. Błędy przy składaniu
aplikacji lub brak wymaganych dokumentów
mogą spowodować odmowę przyznania świad-
czenia rentowego. Dokumenty i wszystkie for-
mularze powinny być skrupulatnie skompleto-
wane i dokładnie wypełnione. Dlatego polecam
o pomoc osobę doświadczoną w składaniu ta-
kich wniosków, bo bardzo łatwo coś przeoczyć
i potem długo dochodzić należnych choremu
praw. Ponadto proces odwoławczy od decyzji
odmownej wymaga szczegółowego wyjaśnienia
przyczyn odwołania oraz dostarczenia dodat-
kowych dowodów potwierdzających prawo cho-
rego do renty.

Czy mógłby Pan wyjaśnić, jak wygląda
proces kwalifikacyjny?

Jest to dość skomplikowany proces. Aby wy-
jaśnić, na czym polega, opowiem o jego po-
szczególnych etapach, których jest pięć. Naj-
pierw komisja sprawdza, czy osoba wnioskująca
o rentę inwalidzką w chwili składania wniosku
pracuje. Jeżeli tak, to urząd sprawdza wysokość
osiąganych przez nią zarobków. Jeżeli suma prze-
kracza określoną kwotę, która jest co roku ak-
tualizowana, to urząd uzna wnioskodawcę za
zdolnego do pracy i odmówi przyznania renty.
Jeżeli jednak kwota osiąganych zarobków jest
równa lub niższa od ustalonej kwoty, to urząd
przechodzi do etapu drugiego, tj. sprawdzenia
stanu zdrowia chorego.

Orzeczenie o niezdolności do pracy przyzna-
wane jest osobom, których choroba w dużym
stopniu ogranicza zdolność do wykonywania pod-
stawowych czynności związanych z pracą, tj. ta-
kich jak chodzenie, siedzenie lub zapamiętywa-
nie. Dodatkowo stan taki musi się utrzymywać
przez co najmniej jeden rok. Jeżeli schorzenie
okaże się aż tak poważne, to Social Security prze-
chodzi do kolejnego etapu weryfikacji.

W tym trzecim etapie urząd sprawdza, czy
schorzenie wnioskodawcy znajduje się na liście
upośledzeń, które uznaje się za tak poważne,
że uniemożliwiają wykonywanie pracy nieza-
leżnie od wieku, wykształcenia czy wyszkolenia
zawodowego. Jeżeli choroba wnioskodawcy nie

znajduje się na liście uznanych schorzeń, to So-
cial Security sprawdza, czy jest ona równie po-
ważna i czy uniemożliwia podjęcie pracy. Jeżeli
schorzenie zostanie uznane za poważne, to
wniosek przechodzi do następnego, czwartego,
etapu weryfikacji.

Tu sprawdza się, czy wnioskodawca może
wykonywać dotychczasową pracę. Jeżeli tak, to
Social Security odmawia przyznania renty in-
walidzkiej. Jeżeli chory ma ograniczenia, które
uniemożliwiają mu wykonywanie dotychczaso-
wej pracy, to w kolejnym etapie bada się, czy
może on wykonywać jakąkolwiek inną pracę.

I na koniec urząd ocenia stan zdrowia wnio-
skodawcy, jego wiek, wykształcenie, doświad-
czenie zawodowe oraz wszelkie umiejętności,
pod kątem możliwości zawodowych i ich przy-
datności w podjęciu jakiejkolwiek pracy. Jeżeli
na tym etapie okaże się, że osoba chora nie
może wykonywać żadnej pracy, to Social Secu-
rity uzna wnioskodawcę za osobę niezdolną do
pracy i wyda orzeczenie o przyznaniu renty.
Jeżeli jednak okaże się, że jest praca, którą osoba
ta pomimo choroby może wykonywać, to nie
zostanie jej przyznana renta inwalidzka.

Czy po tych pięciu etapach wystarczy
już tylko czekać na decyzję?

Nie do końca. Jak wyjaśniłem, decyzja
urzędu Social Security zależy od bardzo wielu
czynników. Powiadomienie o wyniku tej skom-
plikowanej procedury jest wysyłane do wnio-
skodawcy pocztą. Ale na każdym etapie roz-
patrywania wniosku urząd może wezwać
chorego do uzupełnienia dokumentacji. 

Co się dzieje w przypadku decyzji po-
zytywnej, a co w przypadku odmowy
przyznania renty?

Jeżeli decyzja urzędu jest pozytywna, to w
przesłanym piśmie podaje on wysokość przyzna-
nego świadczenia oraz datę rozpoczęcia jego
wypłaty. Wysokość renty inwalidzkiej oblicza się
na podstawie dotychczasowych przeciętnych za-
robków wnioskodawcy, a jej pierwsza wypłata na-

stępuje po szóstym pełnym miesiącu od momentu
wystąpienia niezdolności do pracy. Jeżeli jednak
wniosek o przyznanie renty inwalidzkiej zostanie
oddalony, to pismo z Social Security będzie zawie-
rało przyczynę odmowy przyznania świadczenia
oraz informację jak odwołać się od tej decyzji.

Czy kiedy pobiera się już rentę, można
wrócić do pracy, jeżeli nastąpi poprawa
zdrowia?

Oczywiście. Osoba, która pobiera rentę in-
walidzką, może w każdej chwili wrócić do pracy,
jeżeli czuje się zdolna. Należy jednak o tym fak-
cie natychmiast zawiadomić Social Security, po-
dając datę rozpoczęcia pracy, zakres obowiązków,
godziny pracy i wysokość wynagrodzenia.

o czym warto wiedzieć, kiedy już się
przejdzie na rentę?

Przede wszystkim o tym, że urząd Social Se-
curity ma prawo co jakiś czas weryfikować stan
zdrowia chorego i sprawdzać, czy może on już
wrócić do pracy. Jeżeli w trakcie takiej weryfi-
kacji okaże się, że niezdolność do pracy nadal
się utrzymuje, to urząd kontynuuje wypłatę
renty. Jeżeli jednak stan zdrowia chorego uległ
poprawie i rencista może podjąć pracę, to świad-
czenie może zostać wstrzymane. Podobnie bę-
dzie, jeżeli wnioskodawca podał w swoim
wniosku o przyznanie renty inwalidzkiej infor-
macje nieprawdziwe, nie przestrzega zaleceń
lekarza lub nie współpracuje z urzędem bez
uzasadnionej przyczyny. Weryfikacja urzędu
może dotyczyć również szeregu innych kwestii,
np. takich jak to, czy rencista skorzystał z do-
datkowego szkolenia lub leczenia i czy może
już w związku z tym podjąć pracę zawodową, a
jeżeli ją podjął, to jakie osiąga z tego tytułu za-
robki i czy nadal należy mu się renta inwa-
lidzka. •

Mecenas Andrzej Kamiński radzi. Sprawdź, co robić, jeśli chorujesz i nie możesz pracować

Jak się ubiegać o rentę inwalidzką? 

Adwokat Andrzej Kamiński
110 Greenpoint Avenue
Brooklyn, N.Y. 11222
(718) 389-0450
E-mail: kaminskiny@aol.com

Andrzej Kamiński, ESQ.

Zastrzegamy, że ten artykuł nie stanowi porady prawnej, lecz jedynie ogólną informację. Nie należy opierać się wyłącznie

na zawartości artykułu przy podejmowaniu decyzji prawnych, lecz zawsze należy skonsultować się z prawnikiem.

Dużą pomoc zarówno w składaniu aplikacji, jak i
odwoływaniu się od decyzji odmownych, świadczą kan-
celarie prawne. Ich doświadczenie pozwala uniknąć wielu
podstawowych błędów oraz zapewnia, że w przypadku
niesłusznej odmowy przyznania renty inwalidzkiej można
liczyć na ich pomoc w odwołaniu od decyzji.

Mecenas Andrzej Kamiński zapewnia poradę i re-
prezentację zgodne z jego doświadczeniem. Jest adwo-
katem z licencją na stany Nowy Jork i New Jersey oraz w
sądach federalnych w Eastern District of New York. Od
ponad 20 lat prowadzi własną kancelarię na Greenpo-
incie. Należy do Amerykańskiego Stowarzyszenia Praw-
ników Procesowych. Dodatkowo posiada stanowe licen-
cje: Real Estate Broker, Insurance Broker oraz
Independent Insurance Adjuster/Investigator.

Jako długoletni społeczny działacz polonijny mecenas
Kamiński posiada szerokie doświadczenie w różnych ra-
dach dyrektorów, w których zasiadał w przeciągu swojej
kariery, m.in.: w Radzie Dyrektorów P&SFUK, jako naro-
dowy dyrektor i obecnie prezes w Kongresie Polonii Ame-
rykańskiej Oddział Dolny Nowy Jork, współprzewod-
niczący Komitetu Dzieci Chrześcijańskich Ofiar
Holocaustu. Jest też członkiem wielu organizacji polo-
nijnych: Ligi Morskiej w Ameryce, Pulaski Professional i
Businessmen Association. Wspiera działalność Fundacji
Kościuszkowskiej.
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W piątek, 28 czerwca, rozpędzony samo-
chód wjechał w salon kosmetyczny Ha-
waii Nail & Spa przy Grand Boulevard w
Deer Park. W wyniku wypadku zginęły
cztery osoby – trzy kobiety i jeden
mężczyzna – a dziewięć zostało rannych.
Jedną ze śmiertelnych ofiar jest Emilia
Rennhack z domu Kowalczyk, 30-letnia
policjantka polskiego pochodzenia. Jej
śmierć została oficjalnie potwierdzona
przez nowojorską policję.

Emilia pracowała w 102 posterunku poli-
cji na Queensie. Była funkcjonariuszką
NYPD od 2018 r. Należała też do NYPD Pu-
laski Association – działającego w Nowym
Jorku stowarzyszenia, które zrzesza policjan-
tów polskiego i słowiańskiego pochodzenia.
Jak podają lokalne media, policjantem jest
też mąż Emilii, Carl Rennhack, który wraz z
nią pracował jako detektyw w 102. poste-
runku.

W chwili wypadku Emilia była po służbie. 
Władze podały, że kierowcą auta, który

spowodował wypadek, był prowadzący pod
wpływem alkoholu 64-letni Steven Schwally,
który z dużą prędkością wjechał w salon kos-
metyczny.

Do rodziny i bliskich Emilii spływają kon-
dolencje. Wyrazy współczucia przekazał m.in.
komisarz NYPD Edward Caban oraz porucz-
nik Martha Byrd, prezes NYPD Pulaski Asso-
ciation.

 JS

Polska policjantka
ofiarą tragicznego
wypadku 
na Long Island

30-letnia Emilia Rennhack od kilku lat
pracowała w NYPD, była też członkinią NYPD
Pulaski Association

 NYPD

Trwa budowa 1 Java Street, czyli dwu-
wieżowego kompleksu mieszkalnego zlo-
kalizowanego tuż przy East River na Gre-
enpoincie. 

W dwóch budynkach mają się w sumie
znaleźć 834 lokale mieszkalne. Wyższa z
wież będzie miała 37 pięter i 402 stopy wy-
sokości. Niższy z budynków, którego budowa
już dobiega końca, zaprojektowany został na
20 pięter. Na dolnych kondygnacjach obu bu-
dynków na początku lipca rozpoczął się już
montaż elewacji.

 JS

Magnat branży nieru-
chomości Ryan Ser-
hant kieruje jedną z
największych agencji

w Nowym Jorku i prowadzi swoich
agentów do sukcesów dzięki naj-
droższym ofertom – tak brzmi
krótki opis nowego serialu dostęp-
nego na platformie Netflix, za-
mieszczony na portalu
filmweb.com. 

„Podbić Manhattan” („Owning
Manhattan”) zadebiutował na
platformie streamingowej 28
czerwca i w niespełna dwa tygodnie
od premiery może pochwalić się
bardzo dobrymi wynikami oraz re-
cenzjami. Luksusowe nierucho-
mości, zapierające dech widoki na
panoramę Nowego Jorku i opie-
wające na miliony dolarów trans-
akcje – widzowie chętnie zaglądają
do świata wielkich finansów i eks-
kluzywnych mieszkań. 

Sukces serialu sprawił, że Net-
flix nie czekał dłużej z ogłosze-
niem, że fani mogą liczyć na ko-
lejną odsłonę przygód agenta
nieruchomości w drugim sezonie. 

 JsGłównym bohaterem serialu „Podbić Manhattan” jest Ryan Serhant 

Nowy hit Netlfixa opowiada o handlu luksusowymi nieruchomościami w NYC

„Podbić Manhattan”
 Netflix

Wizualizacja
nowego kompleksu

dwóch
mieszkalnych

wieżowców
powstających na

Greenpoincie

Nad rzeką East River trwa
budowa dwóch nowych
wieżowców 

Dwie wieże 
na Greenpoincie

 Materiały prasowe



Warszawa, tętniąca życiem
stolica Polski, od kilku lat
zyskała nieformalną, nową
dzielnicę, która przyciąga

zarówno mieszkańców, jak i turystów.
Dzielnica Wisła, położona nad brzegiem
najdłuższej rzeki w Polsce, to przestrzeń
pełna atrakcji, które zadowolą każdego
odwiedzającego. Warto wybrać się na wy-
cieczkę po najciekawszych zakątkach
Dzielnicy Wisła na lewym i prawym jej
brzegu.

Bulwary wiślane
Nadwiślańskim hitem ostatnich tygodni
w Warszawie jest z pewnością kładka pie-
szo-rowerowa łącząca dwa brzegi Wisły.
Kładka ma 452 metry, a dzięki niej szybko
i łatwo można dostać się z jednego brzegu
rzeki na drugi. To najdłuższa tego typu
przeprawa w Polsce i jedna z największych
w Europie. W pierwszym tygodniu od ofi-
cjalnego otwarcia (28 marca br.) odwie-
dziło ją prawie 200 tysięcy osób.

Sercem lewobrzeżnej Dzielnicy Wisła
są oczywiście Nadwiślańskie Bulwary. To
nowoczesna promenada, która ciągnie się
wzdłuż brzegu Wisły, oferując liczne at-
rakcje. Bulwary to idealne miejsce na spa-
cer, jogging czy rowerową przejażdżkę.
Wieczorem i w weekendy stają się cen-
trum towarzyskiego życia, z licznymi ka-
fejkami, restauracjami i barami. W sezonie
letnim odbywają się tutaj różnorodne im-
prezy plenerowe, koncerty i festiwale,
które przyciągają tłumy. Nową atrakcją
lewego brzegu w tym sezonie będzie Pa-
wilon Wisła, który malowniczo wpisuje
się w zieloną część bulwaru Flotylli Wiś-
lanej. Obiekt został zaprojektowany przez
studentów Politechniki Warszawskiej i z
pewnością stanie się nowym miejscem
spotkań. Otworzyła się także Przystań
Warszawa, wyjątkowa przestrzeń przy

bulwarze Flotylli Pińskiej 1 na Cyplu Czer-
niakowskim, która od czerwca stanie się
centrum nadwiślanych sportów wodnych,
przystanią kultury i wspólnych spotkań.
W Przystani można wypoczywać, pić kawę
i delektować się jedzeniem w nowopow-
stałej restauracji Monkey Lover.

Dzielnica Wisła to również miejsce
licznych wydarzeń kulturalnych. Wzdłuż
bulwarów wiślanych często odbywają się
wystawy plenerowe, koncerty i festiwale,
które przyciągają artystów i miłośników
sztuki. Szczególną atrakcją są letnie kina
plenerowe, gdzie można obejrzeć filmy
pod gołym niebem, ciesząc się przy tym
pięknym widokiem na rzekę.

W tym sezonie na bulwar w okolicy
mostu Świętokrzyskiego i pomnika Syreny
wraca legendarne miejsce Plac Zabaw nad
Wisłą. To dobra wiadomość dla wszystkich
wielbicieli jednej z pierwszych kluboka-
wiarni nad Wisłą. Najmocniejszą stroną
Placu Zabaw była zawsze kultura. W
czwartki nadal będą odbywać się koncerty
– Lado w mieście – festiwal muzyki al-
ternatywnej. Dodatkowo zaplanowano
plenerowe projekcje kina w ramach Fes-
tiwalu Afrykamera oraz spektakle teat-
ralne realizowane przez Centrum Sztuki
Włączającej/Teatr 21, którego aktorami są
głównie osoby z zespołem Downa. Nie za-
braknie międzypokoleniowych potańcó-
wek oraz oferty sportowej m.in. rozgrywek
frisbee oraz rodzinnych warsztatów ru-
chowych. 

Centrum Nauki Kopernik
Nie można odwiedzić Dzielnicy Wisła bez
wizyty w Centrum Nauki Kopernik. To
jedno z najnowocześniejszych centrów
nauki w Europie, gdzie interaktywne wy-
stawy przybliżają świat nauki w sposób
przystępny i fascynujący. Odwiedzający
mogą tutaj eksperymentować, uczestni-

czyć w pokazach i warsztatach, a także
obejrzeć spektakularne projekcje w pla-
netarium. To atrakcja, która zachwyci za-
równo dzieci, jak i dorosłych.

Plaża Poniatówka – letnia oaza 
w mieście
Kto powiedział, że w Warszawie nie
można poczuć się jak na wakacjach? Plaża
Poniatówka zlokalizowana na prawym
brzegu to letnia oaza nad Wisłą, gdzie
można odpocząć na leżaku, zagrać w siat-
kówkę plażową, czy popływać w rzece.
Latem odbywają się tu różnorodne wyda-
rzenia, od warsztatów fitness po koncerty
na świeżym powietrzu. To doskonałe
miejsce na relaks i zabawę w sercu miasta.

A może na Pragę?
Plaża Poniatówka znajduje się na Pradze,
historycznej dzielnicy Warszawy, która
przeżywa obecnie renesans. To miejsce
pełne kontrastów, gdzie obok starych ka-
mienic powstają nowoczesne galerie
sztuki, kawiarnie i kluby. Spacerując uli-
cami Pragi, można poczuć unikalny klimat
tego miejsca, odwiedzić Muzeum War-
szawskiej Pragi czy zobaczyć słynną Ka-
tedrę św. Floriana.

Warszawa z perspektywy wody
Dla miłośników aktywnego wypoczynku
Dzielnica Wisła oferuje szeroką gamę
sportów wodnych. Można tu wypożyczyć
kajak, rower wodny czy wziąć udział w

rejsie statkiem po Wiśle. Rejsy to możli-
wość podziwiania panoramy Warszawy z
zupełnie innej perspektywy. To doskonały
sposób na odkrycie uroków miasta i jego
nadwiślańskiego krajobrazu. Do dyspozy-
cji są 3 promy:
 SŁONKA: Cypel Czerniakowski (po-

most pływający) – Saska Kępa (plaża);
 PLISZKA: Most Poniatowskiego (na-

brzeże) – Stadion Narodowy (plaża);
 WILGA: Podzamcze Fontanny (pomost

pływający) – ZOO (plaża).

Elektrownia Powiśle – nowoczesne
centrum rozrywki
Elektrownia Powiśle to kolejna atrakcja,
która przyciąga turystów do Dzielnicy
Wisła. Dawna elektrownia została prze-
kształcona w nowoczesne centrum hand-
lowo-rozrywkowe, gdzie można zrobić
zakupy w butikach, zjeść w jednej z licz-
nych restauracji, czy zrelaksować się w
strefie wellness. To miejsce łączy historię
z nowoczesnością, oferując wyjątkowe
doświadczenia zakupowe i kulinarne.

Dzielnica Wisła w Warszawie to
miejsce, które zachwyca różnorodnością
atrakcji i niepowtarzalnym klimatem. Od
nowoczesnych, tętniących życiem bulwa-
rów, przez interaktywne centra nauki, aż
po historyczne zakątki – każdy znajdzie
tu coś dla siebie. To idealne miejsce na
spędzenie wolnego czasu, odpoczynek i
poznanie stolicy Polski z zupełnie nowej
perspektywy.  PoT

Bulwary Wiślane cieszą się popularnością jako miejsce wypoczynku zarówno wśród mieszkańców
Warszawy, jak i turystów

Nadwiślańskie plaże tętnią życiem w ciągu dnia i wieczorami

Nadrzeczne atrakcje w stolicy Polski 

Dzielnica wisła 
 POT
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Polska latem i zimą może pochwa-
lić się dużymi sportowymi wyda-
rzeniami, które stanowią dosko-
nały pretekst do zwiedzania kraju. 

żaglowce na Pomorzu
Już w sierpniu (23-27.08.2024) w Gdań-
sku odbędzie się wielka Parada Żaglowców
Baltic Sail Gdańsk 2024. Jednostki będą
prezentować się na nowej trasie przez
wody Zatoki Gdańskiej – od Jelitkowa,
przez Brzeźno, aż po Zieloną Latarnię na
Falochronie Zachodnim. W trakcie im-
prezy nie tylko możecie podziwiać wspa-
niałe żaglowce z brzegu, ale także odkry-
wać Gdańsk z zupełnie nowej
perspektywy! Możecie wsiąść na pokład
wybranych żaglowców i zobaczyć miasto
od strony wody. Każdy rejs trwa około 3
godzin i rozpoczyna się na nabrzeżu przy
Targu Rybnym – w sercu malowniczego
Gdańska.

Duża żeglarska impreza czeka na tu-
rystów także w Szczecinie. Tam, po 7 la-
tach przerwy wracają wielkie żaglowce!
Od 2 do 5 sierpnia 2024 roku, nad Odrą, u
stóp Wałów Chrobrego i na Łasztowni od-
będzie się finał regat The Tall Ships Races.
Ponad 65 majestatycznych żaglowców z
całego świata zacumuje w tym pięknym
polskim mieście. To niepowtarzalna
okazja, by zwiedzić pokłady imponujących
jednostek, porozmawiać z załogą i poczuć
ducha żeglarskiej przygody.

81. Tour de Pologne
Z morskich klimatów przesiadamy się na
dwa kółka i zachęcamy do kibicowania na
trasie 81. Tour de Pologne – najważnie-
jszego i największego wyścigu kolarskiego
w Polsce, który rozpocznie tuż po igrzys-
kach olimpijskich w Paryżu, 12 sierpnia
pod Halą Stulecia we Wrocławiu. Śledząc
zmagania kolarzy można zwiedzać piękne
zakątki Polski, zaczynając od atrakcji
wspaniałego Wrocławia, przez Dolny
Śląsk, Tary i Zakopane, na królewskim
Krakowie kończąc.

Skoki narciarskie
Sportowych przeżyć z dużą dawką adre-
naliny dostarczają skoki narciarskie. Pol-
scy olimpijczycy w tej dyscyplinie to Adam
Małysz – zdobywca czterech medali
olimpijskich (srebrnego i brązowego w
2002 i dwóch srebrnych w 2010) oraz Ka-
mil Stoch – trzykrotny indywidualny
mistrz olimpijski (dwa złote medale w
2014 i jeden w 2018) oraz drużynowy
brązowy medalista olimpijski z 2018.
Swoje pierwsze kroki stawiali na skocz-
niach w Wiśle i Zakopanem. Zimowe zma-
ganiach sportowców, w tym Kamila Sto-
cha będzie można oglądać dopiero w
styczniu 2025 roku (konkurs Pucharu
Świata w Zakopanem zaplanowano na 18
i 19 stycznia), jednak żeby bliżej poznać
Wielką Krokiew nie trzeba czekać do zimy.
Skocznia jest otwarta dla turystów. Na

szczyt wyjeżdża się wyciągiem krzesełko-
wym. Dzięki spojrzeniu na świat znad
rozbiegu można sobie wyobrazić, jak czują
się zawodnicy przed skokiem. Z Wielkiej
Krokwi można także zjechać. Co prawda
nie na nartach, ale na pontonie. Skocznia
stała się największą zjeżdżalnią świata.
To drugie takie miejsce na świecie, a
pierwsze w Europie. Zakopane to także
doskonała baza wypadowa do zwiedzania
Tatr. Stąd ruszycie na podziwianie m.in.
Doliny Chochołowskiej, Kościeliskiej,
Morskiego Oka, czy Kasprowego Wierchu.

Natomiast miasto Wisła to serce Be-
skidu Śląskiego. Co zobaczycie w mieście
mistrza olimpijskiego Adama Małysza?
Oczywiście skocznię narciarską im. Adama
Małysza. Na trybunach zawody może
oglądać około 8 tysięcy osób. A okazja do
tego będzie już 7-8 grudnia tego roku.
Wtedy najlepsi skoczkowie świata będą
rywalizować w Polsce. Wisła otoczona jest
także licznymi szlakami górskimi. Warto
zdobyć takie szczyty jak: Barania Góra,
Malinowska Skała, Czantoria czy urocze
Trzy Kopce Wiślańskie.  PoT

W sierpniu na polskie szosy ruszą kolarze biorący udział w kolejnej edycji wyścigu Tour de Pologne

Do Gdańska tego lata zawitają żaglowce z całego świata

Zimą najwięcej sportowych emocji dostarczają skoczkowie narciarscy, ale obiekty, jak np. Wielka
Krokiew w Zakopanem (na zdj.) czynna i otwarte dla zwiedzających są przez cały rok

Zwiedzanie Polski szlakiem imprez sportowych – od Pomorza aż po Tatry!

Polska w klimacie sportowym
 POT
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Niewiele ponad trzy lata trwał rozbrat
Łukasza Piszczka z Bundesligą. od kolej-
nego sezonu wychowanek LKS-u Go-
czałkowice Zdrój będzie asystentem Nu-
riego Sahina, nowego trenera Borussii
Dortmund. 

Wiosną drużyna z Nadrenii Północnej
Westfalii dotarła do finału Ligi Mistrzów
(0:2 z Realem Madryt), ale trener Edin Te-
rzić zrezygnował z dalszej pracy w Dortmun-
dzie. Na stanowisku zastąpił go 35-letni Tu-
rek Nuri Sahin, były piłkarz BVB, który przez
ostatnie pół roku był asystentem. 

Piszczek, który 3 czerwca skończył 39 lat,
jest legendą Borussii. Grał w niej 10 sezo-
nów, dwukrotnie świętował zdobycie mist-
rzostwa Niemiec i rozegrał w sumie w tej

ekipie 382 mecze (w reprezentacji Polski
uzbierał 66 gier). 

Po zakończeniu sezonu 2020/21 Łukasz
Piszczek wrócił do kraju, podjął się funkcji
grającego trenera w LKS-ie Goczałkowice
Zdrój, a także pracował jako ekspert telewi-
zyjny. – Bardzo się cieszę, że wracam do Bo-
russii Dortmund, tym razem w roli asystenta
trenera. Dziękuję za zaufanie – napisał Pisz-
czek w mediach społecznościowych.

– Łukasz był moim pierwszym wyborem,
gdy stało się jasne, że Sven Bender niestety
nas opuści – powiedział Sahin, były piłkarz
m.in. Borussii Dortmund, Realu Madryt i Li-
verpoolu. Piszczek stwierdził niedawno w
rozmowie z TVP Sport, że w przyszłości nie
wyklucza pracy w roli selekcjonera reprezen-
tacji Polski.  ToM

Łukasz Piszczek wraca do klubu, który zna jak
własną kieszeń

Wielokrotny reprezentant Polski wraca do Bundesligi

Piszczek znów w Borussii!


Łu
ka

sz
 P

is
zc

ze
k/

FB

Michael Phelps, 23-krotny mistrz olimpij-
ski w pływaniu, mocno skrytykował
Światową Agencję Antydopingową. Tym
samym na cenzurowanym znalazł się Wi-
told Bańka, prezydent WADA.

Phelps nie owijał w bawełnę podczas
wysłuchania w Kongresie USA. Multimeda-
lista olimpijski stwierdził, że amerykańscy
sportowcy przestali liczyć na skuteczność or-
ganizacji, na czele której stoi Polak.

– Amerykańscy olimpijczycy stracili wiarę w
Światową Agencję Antydopingową, że uwolni
ich sport od oszustów przed IO 2024 w Paryżu.
Jako sportowcy nie możemy już pokładać ślepo
wiary w WADA – organizację, która w dalszym
ciągu udowadnia, że nie jest w stanie lub nie
chce konsekwentnie egzekwować swoich zasad
na całym świecie – mówił 38-letni Phelps, cyto-
wany przez „The Guardian”.

Były gwiazdor zaznaczył, że nic się nie
zmieniło od czasu, gdy 7 lat temu zeznawał
przed tą samą podkomisją w Kongresie na te-
mat postępowania WADA w sprawie dopingu
sponsorowanego przez rosyjskie państwo.

– Jest dla mnie jasne, że wszelkie próby
reform w WADA zakończyły się niepowodze-
niem i nadal istnieją głęboko zakorzenione
problemy systemowe, które okazują się
szkodliwe dla integralności międzynarodo-
wego sportu i prawa sportowców do uczciwej
rywalizacji. Szczerze mówiąc, jeśli nadal bę-
dziemy to ciągnąć dalej, igrzysk olimpijskich
może w ogóle nie być – podsumował w
mocnych słowach.

Witold Bańka nie przyjął zaproszenia z
Kongresu, wydając jedynie oświadczenie. –
Jako niezależna organizacja WADA nie ma
mandatu do uczestniczenia w debatach poli-
tycznych. Wysłuchanie w Waszyngtonie było
pełne emocjonalnej i politycznej retoryki,
która trafia na pierwsze strony gazet, ale nie
wnosi nic konstruktywnego do wzmocnienia
światowego systemu antydopingowego –
czytamy w komunikacie na wada-ama.org.

 ToM

Prezydent WADA
Witold Bańka 
nie zgodził się 
z zarzutami, jakie
wystosował
multimedalista Io
Michael Phelps

Michael Phelps uderzył 
w Światową Agencję
Antydopingową

Bańka skrytykowany 
w Kongresie
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BDrużyny Brazylii, Włoch i Egiptu
będą grupowymi przeciwni-
kami polskich siatkarzy pod-
czas igrzysk olimpijskich w Pa-

ryżu.
Ceremonia losowania grup IO odbyła

się w Atlas Arenie w Łodzi. Biało-Czer-
woni jako liderzy rankingu FIVB byli roz-
stawieni (podobnie Francja i Japonia).
Polska została przydzielona do grupy B.
Pozostali uczestnicy IO zostali rozloso-
wani z trzech koszyków, do których
drużyny trafiły na podstawie miejsc w
światowym rankingu.

Do ćwierćfinału awansują po dwie
drużyny z każdej grupy i dwa najlepsze
zespoły, które ukończyły fazę grupową
na trzecim miejscu. 

– Można było oczekiwać tego, że tra-
fimy do trudnej grupy. Możemy mówić,
że jesteśmy szczęściarzami, bo wyloso-
waliśmy Egipt, a nie Serbię czy Niemcy.

Nie ma większego znaczenia, czy zagra-
libyśmy z Brazylią, czy ze Słowenią, z
USA, a nie z Włochami – skomentował
Nikola Grbić, trener polskiej kadry.

W poprzednim sezonie Polacy domi-
nowali w światowych imprezach. Wygrali
Ligę Narodów,  zostali mistrzami Europy,

a na koniec wywalczyli prawo startu w
IO. Podczas turnieju interkontynental-
nego w chińskim Xi'an odnieśli komplet
siedmiu zwycięstw, zdobywając bezpoś-
rednią przepustkę na turniej w stolicy
Francji.

 Tom

W Paryżu dla Polski liczyć się będzie tylko medal

Brazylia i Włochy na drodze Polski w igrzyskach olimpijskich

Siatkarze poznali rywali 
 pzps.pl

Grupy siatkarzy na Io w Paryżu: 

 grupa A: Francja, Serbia, Kanada,
Słowenia

 grupa B: Polska, Egipt, Brazylia,
Włochy

 grupa C: Japonia, Niemcy, 
Argentyna, USA
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PRZeMyśL TO SAM


Tomasz Ryzner

Dziennikarz sportowy rodem
z miasta, gdzie San leniwie

toczy swe wody „Nie miałem dolarów, zdarzało mi się sypiać w parku,
ale policja się nie czepiała, bo byłem w marynarce i kra-
wacie” – tak wspominał pierwszą wizytę w Nowym
Jorku Krzysztof Zanussi. Znany w reżyserskim gronie ar-
biter elegantiarum, którego śp. Kazimierz Kutz nazwał
„koniem paradnym polskiej kinematografii”, trudniej,
niźli ze stróżami prawa, miewał z krytykami filmowymi. 

Michał Probierz robi w podobnej branży – też kieruje
zasobami ludzkimi i poddawany jest ciągłej ocenie. Za-
nussi jest tak dobry jak jego ostatni film, pana Michała
nie czepiają się po wygranych. To znaczy, dotąd tak było.
Na Euro w Niemczech doszło do rzeczy nietypowej –
Polska zaczęła turniej od porażki, a mimo to na jej trene-
rze nie wieszano psów. Okej, z czasem zaczęto, ale po 1:2
z Holandią nastroje dopisywały. Drużynę chwalono za
styl, a jej trenera za to, co na siebie... włożył.

Tak, tak, w meczu z „Pomarańczowymi” Polacy
punktów nie zdobyli, ale Probierz nabił ich sporo. Po-
wód? Otóż na tle Ronalda Koemana wyglądał niczym wy-
rafinowany, rasowy przedstawiciel middle class. Szy-
kowny, modnie skrojony garnitur leżał na panu Michale
idealnie, co zauważyły także media spoza Polski. „So-
uthgate, ustąp miejsca. W mieście pojawił się nowy szef
w kamizelce! Michał Probierz” – pisało BBC Sport.

Holandia to wprawdzie nie „Francja elegancja”, Kraju
Tulipanów nie kojarzymy z haute couture, ale z wy-
niosłością, by nie rzec z arogancją, już tak. A Polak może
sobie mieć kompleksy, ale na dumie mu też nie zbywa.
Dlatego łatwiej przełknął gorycz porażki, gdy zoriento-
wał się, że na tle Probierza Koeman wyglądał trochę tak,
jakby „stylizował” się w second handzie.

Wypada dodać, że odzienie selekcjonera nie pocho-
dziło z importu. To produkt Made in Poland, który stwo-
rzył Michał „MrVintage” Kędziora, nazywany „profeso-
rem Miodkiem mody męskiej” (prowadzi popularny
blog). Ubrania uszyto w Łańcucie k. Rzeszowa, gdzie
działa jedna z najlepszych w Europie szwalni garnituro-
wych. 

Można się domyślać, że nasz coach miał w szafie sie-
dem „gajerów”. W końcu tyle meczów zaliczają zespoły,
które dochodzą do finału. Sensacji nie było – Probierz
zdążył zaprezentować trzy stylizacje, bo po 1:2 z Holan-
dią przyszło 1:3 z Austrią i ratujące honor 1:1 z Francją.
Polska zajęła w Euro przedostatnią lokatę, ale trener za-
chował stołek. Czy miała w tym udział markowa odzież?
Kto wie, kto wie.

Faktem jest jednak i to, że nasi piłkarze, przynajmniej
fragmentami, nie kaleczyli gry. Teraz biega o to, aby
Probierz, nie stosując niesławnych antyfutbolowych me-
tod Czesława Michniewicza, nauczył podopiecznych wy-
grywać mecze o stawkę. Śp. Johan Cruyff ujął to tak: „Ja-
kość bez wyników jest bezcelowa, ale wynik bez jakości
nudny”. „Boski” Johan był Holendrem – genialnym tak
na boisku, jak i na ławce trenerskiej. I, jeśli dobrze pa-
miętam, zawsze elegancko ubranym. •

szef Probierz, 
czyli haute couture
z Łańcuta

Felietony publikowane 
na łamach „Białego Orła”
odzwierciedlają wyłącznie

poglądy ich autorów.

Reprezentacja polskich szczypior-
nistów wywalczyła srebrne me-
dale w akademickich mistrzo-
stwach świata w piłce ręcznej. W

finale Biało-Czerwoni musieli uznać
wyższość Hiszpanii. Gospodarze zawodów
wygrali 33:30 (19:16).

Finał był już drugim starciem obu
drużyn w zawodach, bo zmierzyły się
także w meczu otwarcia. Hiszpanie wy-
grali wtedy 35:27 i, rzecz jasna, byli moc-
nym faworytem meczu o złoto. 

W finale miejscowi prowadzili cały
czas, w II połowie prowadzili już 25:17 i
wydawało się, że łatwo postawią na
swoim. Wtedy nastąpiła pogoń Polaków;
przez ponad 20 minut wycofywali bram-
karza, grali siedmioma zawodnikami w
polu i doszli na 29:31. W końcówce wię-
cej argumentów mieli jednak gospoda-
rze.

– Byliśmy najmłodszą drużyną w tur-
nieju. Widać było doświadczenie u Hisz-
panów. Wspaniale puszczali piłkę cały
mecz. Trochę nam brakło, ale mam na-
dzieję, że kiedyś wrócimy i uda nam się
zdobyć to złoto – powiedział Piotr Za-
wadzki, rozgrywający polskiej drużyny.

– Jesteśmy ekipą złożoną z chłopaków
z innych miast, z innych drużyn. Nie mie-
liśmy dużo czasu, żeby ze sobą trenować.
Myślę, że taki wynik, szczególnie, że
przegraliśmy tylko z Hiszpanami w tym
turnieju i to niewysoko, jest powodem do
dumy – powiedział skrzydłowy Konrad
Wątroba.

Brązowy medal zdobyła Francja, która
w decydującym meczu pokonała Czechy
32:29. W turnieju kobiet triumfowały
Hiszpanki, które w finale pokonały Fran-
cję 32:24.

 Tom

Drugie miejsce polskich studentów w akademickich
mistrzostwach świata w piłce ręcznej w Hiszpanii

Srebro młodych
szczypiornistów

56,375 euro – tyle wynosi grzywna,
którą UEFA nałożyła na Polski Związek
Piłki Nożnej. Powodem jest niewłaściwe
zachowanie polskich kibiców podczas
Euro 2024. o sankcji na PZPN i inne fe-
deracje poinformował portal The Athle-
tic. 

„Węgry, Szwajcaria, Chorwacja, Albania,
Polska, Serbia, Rumunia i Belgia otrzymały
grzywny za zachowanie kibiców podczas
wszystkich trzech meczów fazy grupowej. 21
z 24 krajów zostało ukaranych przynajmniej
raz podczas fazy grupowej. Tylko Francja,
Hiszpania i Słowacja uniknęły kary” – podał
The Athletic.

Według The Athletic większość kar doty-
czyła „rzucania przedmiotów na boisko oraz
używania materiałów pirotechnicznych”. Pol-
scy kibice odpalali race – w meczu z Austrią
i Francją.

W trakcie fazy grupowej UEFA nałożyła
grzywny o łącznej wysokości prawie 1.3 mln
euro. Najwięcej do zapłaty mają: Chorwacja
(220,875 euro), Albania (171,375 euro)
oraz Serbia (166,625 euro). Polacy na tej liś-
cie plasują się na 9. miejscu.

56,375 euro, czyli ponad 240 tys.
złotych, nieprzesadnie mocno uszczupli
środki PZPN-u.

Wystarczy nadmienić, że za sam awans na
Euro UEFA przelała na konto polskiej federa-
cji 9.25 mln euro (25 procent kwoty trafiło
do kadry).

Wygrany mecz w fazie grupowej wyce-
niono na milion. Polska zwycięstwa nie po-
smakowała, ale zremisowała z Francją, za co
do związku powędrowało pół miliona euro.
Premia za zdobycie mistrzostwa Starego Kon-
tynentu wynosi 8 mln euro.

 ToM

Zachowanie kibiców na Euro kosztowało prawie ćwierć
miliona złotych

UEFA ukarała Polskę
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Magazyn „Travelist” opublikował ranking najlepszych plaż w Polsce
w pięciu kategoriach. Zachodniopomorskie plaże zdecydowanie
zdominowały tegoroczne głosowanie. 

Plaża w Świnoujściu zdobyła aż dwa tytuły – „Plaża Roku 2024” i
„Najlepsza instaplaża”. Dwa wyróżnienia powędrowały również do Kołob-
rzegu. Tamtejsza plaża została uznana za najlepszą dla rodzin i osób lu-
biących aktywny wypoczynek. Mielno uzyskało wyróżnienie w kategorii
najbardziej imprezowej plaży. „Travelist” ogłasza ranking nadbałtyckich
plaż nieprzerwanie od ponad 11 lat. •

Najpiękniejsza polska plaża

Wcentrum Rzeszowa powstaje
najwyższy budynek miesz-
kalny w Polsce. Olszynki Park
ma 220.67 m wysokości i 41

pięter. Konstrukcja króluje w linii krajob-
razu miasta i jest już widoczna z wielu
punktów widokowych i tras dojazdowych.
Jego zwieńczeniem będzie umieszczona
na dachu iglica. Zgodnie z planami budy-
nek zostanie ukończony pod koniec tego
roku. Poza powierzchniami mieszkalnymi
w kompleksie przewidziano również po-
mieszczenia biurowe oraz usługowo-
handlowe. Na ostatnich piętrach wieżowca
mieścić będzie się m.in. restauracja.
Mieszkańcy będą mieli dostęp do basenu
i dwupoziomowego garażu podziemnego.
Obecnie najwyższymi budynkami miesz-
kalnymi w Polsce są wrocławski Sky To-
wer o wysokości 212 m i Złota 44 w War-
szawie, mierząca 192 m. •

Mieszkania w chmurach
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król Pop-u
wiecznie żywy?
25 czerwca minęło 15 lat od
śmierci Michaela Jacksona.
Król Pop-u, znany z takich hi-
tów jak „Thriller”, „Beat It”,
„Bad” i „Smooth Criminal”
zmarł w wieku 50 lat na skutek
zatrzymania akcji serca spowo-
dowanego przedawkowaniem
silnych środków nasennych.

Jackson jako artysta w latach
80. był bezkonkurencyjny. Jego
płyta „Thriller” biła wszelkie re-
kordy sprzedaży, a on sam był
największą gwiazdą pop tego
okresu. Po śmierci artysty jego
spadkobiercy otrzymali za-
wrotną sumę 700 milionów do-
larów. •

Łódzka „katedra” na Stokach, podziemna
budowla dotychczas będąca częścią in-
frastruktury wodociągowej miasta, otwo-
rzy się dla zwiedzających. 

Zbiornik wodny, zbudowany w latach
1934-1953, przez wiele pełnił funkcję rezer-
wowego źródła dla mieszkańców Łodzi. Jego
architektura, z wysokimi kolumnami wspie-
rającymi półkoliste sklepienia, nadała temu
miejscu nazwę „katedry”. W przyszłym roku
ruszą prace, które zaadaptują katedrę dla
zwiedzających. Projekt zakłada dostosowanie
wnętrza zbiornika, aranżację nowoczesnego
oświetlenia i utworzenie stałej wystawy po-
święconej historii Łodzi z przełomu XIX i XX
wieku. •

Podziemna atrakcja Łodzi
 Lodz.pl

Zamek ogrodzieniec, w którym nakręcono sceny do
serialu „Wiedźmin” produkcji Netflixa, zorganizował
wydarzenie dedykowane fanom uniwersum. 

W tegoroczną Noc Świętojańską, 23 czerwca, na za-
mku odbył się konkurs cosplay i koncert zespołu Percival
Schuttenbach. Bilety na wydarzenie można było wygrać w
facebookowym konkursie. Fani musieli odpowiedzieć na
jedno pytanie – „Do czego służył srebrny, a do czego sta-
lowy, miecz Wiedźmina?”. •

„Wiedźmin” rozsławia Ogrodzieniec
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 Getty Images
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Robert Pattinson zinterpretuje na nowo film
polskiego reżysera. Aktor i producent już
niebawem rozpocznie pracę nad „opęta-
niem” – filmem z 1981 roku w reżyserii An-
drzeja żuławskiego. 

W oryginale produkcja osadzona była w Ber-
linie Zachodnim, w czasach zimnej wojny. Nie
wiadomo jeszcze, czy Pattinson pozostanie w roli
samego producenta, czy może wcieli się również
w filmowego bohatera. Produkcja powstaje w ra-
mach nowego projektu Hollywood, które sięga
po stare i kultowe materiały, by pokazać je w no-
wej odsłonie. •

Nowe „Opętanie”
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Winternecie ukazał się zwiastun
nowego ukraińskiego filmu
wojennego pt. „Bucza” w
reżyserii Stanisława Tiunowa.

Produkcja przedstawi dramat mieszkańców
Buczy i innych miejscowościach w obwo-
dzie kijowskim w lutym i marcu 2022 roku.
Jedną z głównych ról w filmie zagrał polski
aktor Cezary Łukaszewicz. Artysta wcielił
się w postać obywatela Kazachstanu, któ-
remu udało się uratować ponad 200 Ukra-

ińców z okupowanych terenów. Premierę
filmu zaplanowano na 7 listopada. W
Ukrainie trwają obecnie dyskusje, czy film
powinien trafić na ekrany już teraz, ze
względu na aktualność i dramatyczność
poruszanego tematu. Na razie autorom
udało się zaprezentować film na prywat-
nych pokazach w ośmiu amerykańskich
miastach: Waszyngtonie, Nowym Jorku,
Los Angeles, Salt Lake City, New Jersey, Fi-
ladelfii, San Diego i Bostonie. •

„Bucza” na ekranie

Wydarzenia muzyczne
w Polsce w te waka-
cje zapowiadają się
doskonale. Jed-
nym z najbardziej
wyczekiwanych
momentów są za-
planowane na sier-
pień koncerty Taylor
Swift (na zdj.) w ra-
mach trasy „The Eras Tour”. 

Artystka wystąpi na PGE Narodowym w War-
szawie. Do Polski przyjadą również: Justin Tim-
berlake, Travis Scott, Lenny Kravitz, James Blunt,
Ed Sheeran oraz zespoły Metallica i Pet Shop
Boys. Zagraniczni muzycy odwiedzą Polskę rów-
nież w ramach Open’er Festiwalu w Gdyni.
Uczestnicy imprezy będą mogli zobaczyć na
żywo m.in. Duę Lipę, Hoziera i grupę Foo Fig-
hters. •

Światowe gwiazdy
zawitają do Polski 

 Getty Images

 facebook

W sobotę 22 czerwca Taco Heming-
way zagrał na PGE Narodowym fi-
nałowy koncert promujący album „1-
800-oświecenie”. 

Występ okazał się ogromnym sukce-
sem. Artysta jest pierwszym raperem w
Polsce, który wyprzedał wszystkie bilety
na tak duży koncert. W tym samym

dniu, na Stadionie Śląskim w Chorzo-
wie, wystąpił Dawid Podsiadło, świę-
tujący 10-lecie na scenie. Podczas rów-
nolegle trwających koncertów
piosenkarze postanowili połączyć się ze
sobą na wideo i porozmawiać w obec-
ności tysięcy fanów. Obaj byli zachwy-
ceni wspólnym sukcesem i złożyli sobie
wzajemne gratulacje. •

Taco i Podsiadło
razem… choć osobno

Nowy film dokumentalny
Martyny Wojciechowskiej
debiutuje na platformie
Max. „Hope”, opowia-
dający o procederze
oskarżania dzieci o czary
w Nigerii oraz o ratującej
je duńskiej pracowniczce
humanitarnej, Anji Ring-
gren Lovén, został już do-
ceniony na World Media
Festival 2024 w Ham-
burgu i zdobył srebrną na-
grodę w kategorii „Doku-
menty: Prawa Człowieka”.

Martyna Wojciechowska
czekała na spotkanie z Anją

aż siedem lat. W filmie poz-
najemy życie założycielki
The Land of Hope, organiza-
cji ratującej i udzielającej
schronienia dzieciom. O Anji
i jej działalności zrobiło się
głośno w 2016 roku, po
tym jak zdjęcie, na którym
ratuje głodujące 2-letnie ni-
geryjskie dziecko, obiegło
światowy internet. Chłopiec,
nazwany później Hope, trafił
pod skrzydła fundacji, a nie-
dawno po raz pierwszy spot-
kał się z biologiczną matką.
Film można obecnie
oglądać w kilkunastu kra-
jach. •

Wojciechowska dokumentuje,
Max pokazuje
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13 lipca (sobota) 

BRooKLYN 
Centrum Polsko-Słowiańskie zaprasza na ju-
bileuszową X. zabawę taneczną. Wydarzenie
odbędzie się w klubie (176 Java St, Brooklyn,
NY 11222) o godz. 7pm. Zagra DJ Daniel.
Bilety: przedsprzedaż – $25, przy wejściu –
$30, dostępne oline i w sklepie Music Planet
Greenpoint. Więcej informacji i rezerwacje:
646-881-4779. 

16 lipca (wtorek)

BRooKLYN
Instytut Józefa Piłsudskiego w Ameryce (138
Greenpoint Ave., Brooklyn, NY 11222) za-
prasza na dyskusję na temat Elizabeth Munk
Clark, w której wezmą udział pisarz Robert
Reiss i profesor UJ Tomasz Pudłocki. Początek
spotkania o godz. 6:00 pm. Informacje:
www.pilsudski.org 

17–18 sierpnia 
RIVERHEAD 
The Polish Hall zaprasza na polski festiwal.
Wydarzenie odbędzie się w siedzibie stowa-
rzyszenia (214 Marcy Ave., Riverhead, NY
11901) w godz. 10am-5pm w sobotę i
10am-6pm w niedzielę. W programie polskie
jedzenie i piwo oraz stoiska handlowe. Na
żywo zagra John Stevens Polka Band. Więcej
informacji: www.riverheadpolishhall.net. 

14 września (sobota) 

RIDGEWooD 
Parafia Św. Pankrasa zaprasza na obchody
jubileuszu 125-lecia istnienia. Wydarzenie
odbędzie się na terenie kościoła (72-22 68th
St., Ridgewood, NY 11385) w godz.
12:30pm-17:30pm. W programie przyjęcie
koktajlowe, kolacja, deser, muzyka i tańce.
Więcej informacji: 718-821-2323. 

22 września (niedziela) 

QUEENS 
Children’s Smile Foundation zaprasza na bieg
charytatywny. Wydarzenie odbędzie się w
Forest Park (Myrtle Ave, Union Tpke, Park
Lane S, Nowy Jork). W programie bieg na
5K dla dorosłych i na 1K dla dzieci. Więcej

informacji: 718-894-6443 lub info@chil-
drenssmilefoundation.org. 

27–29 września 
BAYSIDE 
Kościół Św. Jozafata zaprasza na pieszą piel-
grzymkę do sanktuarium w Auriesville, NY.
Więcej informacji: 718-229-1663 lub pas-
torsaintjosaphat@aol.com. 

29 września (niedziela) 

QUEENS 
Melrose Ballroom zaprasza na koncert Maryli
Rodowicz. Wydarzenie odbędzie się w sali
koncertowej (3608 33rd St., Nowy Jork, NY
11106) o godz. 5pm. Bilety można zakupić
online na stronie www.mojbilet.com. 

4 października (piątek) 

QUEENS 
Melrose Ballroom zaprasza na koncert Ag-
nieszki Chylińskiej. Wydarzenie odbędzie się
w sali koncertowej (3608 33rd St., Nowy Jork,
NY 11106) o godz. 8pm. Bilety można zaku-
pić online na stronie www.polskieimprezy.com. 

6 października (niedziela) 

QUEENS 
Melrose Ballroom zaprasza na występ kaba-
retu Neo-Nówka. Wydarzenie odbędzie się
w sali (3608 33rd St., Nowy Jork, NY 11106)
o godz. 4pm. Bilety można zakupić online
na stronie www.polskieimprezy.com. 

11 października (piątek) 

QUEENS 
Melrose Ballroom zaprasza na koncert Vito
Bambino i Mroza. Wydarzenie odbędzie się
w sali koncertowej (3608 33rd St., Nowy
Jork, NY 11106) o godz. 8pm. Bilety można
zakupić online na stronie www.mojbilet.com. 

11–13 października 
RIDGEWooD 
Parafia Św. Pankrasa zaprasza na weekend
rekolekcyjny w Huntington, NY. Cena: $350.
Więcej informacji: 917-873-1707 lub an-
nsutherland59@gmail.com. 

12–13 października 
MANHATTAN 
Fundacja Kościuszkowska zaprasza na między-
narodowy konkurs wokalny im. Marcelli Sem-
brich. Wydarzenie odbędzie się w fundacji (15
E 65th St., Nowy Jork, NY 10065). W konkursie
mogą wziąć udział osoby wszystkich narodo-
wości, w wieku 20-32 lata. Zapisy trwają do 1
sierpnia. Więcej informacji: info@thekf.org. 

13 października (niedziela) 

BAYSIDE 
Kościół Św. Jozafata zaprasza na Octoberfest.
Wydarzenie odbędzie się na terenie kościoła
(3432 210th St., Bayside, NY 11361) w godz.
1pm-5pm. Więcej informacji: 718-229-1663.

16–30 października 
NoWY JoRK 
Koło Przyjaciół Fundacji Jana Pawła II za-
prasza na pielgrzymkę do Peru i Boliwii z
polskim przewodnikiem oraz opieką księdza.
Wycieczka obejmie największe atrakcje tu-
rystyczne obu krajów. Cena: $5686. W cenie
m.in. transport, wyżywienie, noclegi i bilety
wstępu. Więcej informacji: 347-563-7051,
917-270-5371 lub 917-657-6726. 

19–30 października 
MANHATTAN
Kościół Św. Stanisława Biskupa i Męczennika
zaprasza na pielgrzymkę do Japonii, organizo-
waną przez Misja Travel. W programie podróż
śladami św. Maksymiliana Kolbego oraz wizyta
w sanktuarium w Akicie. Wylot odbędzie się
z lotniska w Newark. Cena: $3575 + 100.000
JPY. Zapisy przyjmuje o. Michał Czyżewski.
Więcej informacji: 212-475-4576, 347-622-
2088 lub pastor@stanislauschurch.com. 

20 października (niedziela) 

MANHATTAN 
Tribeca Performing Arts Center zaprasza na
spektakl pt. „Mizantrop” w wykonaniu Teatru
Narodowego. Na scenie wystąpią znani pol-
scy aktorzy. Wydarzenie odbędzie się w cen-
trum (1899 Chambers St., Nowy Jork, NY
10007) o godz. 3pm. Bilety można zakupić
online na stronie www.mojbilet.com. 

26 października (sobota) 

BRooKLYN 
Children’s Smile Foundation zaprasza na je-
sienny bal charytatywny. Wydarzenie odbę-
dzie się w Princess Manor (Nassau Avenue
92, Nowy Jork, NY 11222). Więcej informa-

cji: 718-894-6443 lub info@childrenssmi-
lefoundation.org. 

WYdarzenia 
CYkLiCzne
każdy czwartek
MASPETH
Kościół Św. Krzyża zaprasza wieczorne spot-
kania przy Piśmie Świętym, które odbywają
się w sali Św. Jana Pawła II (61-21 56th Rd.,
Maspeth, NY 11378) po mszy św. o godz.
7:15pm. Więcej informacji: 718-894-1387. 

ostatni czwartek m-ca 
RIVERHEAD 
Polish Hall zaprasza na kolacje z grillowanym
stekiem. Spotkania odbywają się w klubie
(214 Marcy Ave., Riverhead, NY 11901) o
godz. 7pm. Cena kolacji: $40. W cenie pełny
obiad i deser. Podczas wydarzenia będzie
czynny cash bar. W programie również loterie
z nagrodami. Wymagana wcześniejsza rezer-
wacja stolików. Więcej informacji: 631-727-
9200 lub riverheadpolishhall@gmail.com. 

 kaLendariUM

zWrÓĆ UWagĘ!
PARADA PUŁASKIEGo
W pierwszą niedzielę października (6
października) odbędzie się 87. Parada
Pułaskiego w Nowym Jorku. Wydarzenie
będzie poprzedzone uroczystą mszą w
Katedrze Św. Patryka o godz. 9 am. Wię-
cej informacji: www.pulaskiparade.org. 

WYSTęPY CHóRU
W Nowym Jorku odbędą się występy
chóru NON SERIO Uniwersytetu Gdań-
skiego. Wstęp wolny
Kalendarium: 
 11 lipca – Polish Consulate (233 Ma-

dison Avenue (Jan Karski Corner), New
York, NY 10016) o godz. 7:00pm 

 12 lipca – St. Stanislaus Bishop and
Martyr Church (101 E 7th St, New
York, NY 10009), po mszy o godz.
12pm 

 13 lipca – St. Stanislaus Kostka
Church (607 Humboldt St, Brooklyn,
NY 11222), po mszy o godz. 7pm 

 14 lipca The Pontifical Shrine of Our
Lady of Mount Carmel Church (448 E
116th St, New York, NY 10029), po
mszy o godz. 2:30pm.

Zapraszamy Czytelników i organizacje do przesyłania

informacji o wydarzeniach polonijnych organizowanych 

przez Was lub w Waszej okolicy na adres: 

alicja.debek@whiteeaglenews.com. 

Wpisy w kalendarzu polonijnym w „Białym Orle” są bezpłatne.
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Odliczam dni do wyjazdu, wciąż
nie mogąc uwierzyć w to, że
będę oprowadzana po Szczyt-
nie przez osoby, które znały

Krzysztofa Klenczona osobiście. Szansa
porozmawiania w cztery oczy z rodziną
człowieka, w którego głos, płynący z ra-
dia, z taśm umieszczonych na magne-
tofonie szpulowym mojego taty, z ku-
powanych w przydworcowych budkach
kaset magnetofonowych i wreszcie z
moich ukochanych płyt winylowych,
wsłuchiwałam się od tylu lat, to przecież
prawdziwy dar od losu! Takie wydarze-
nie nabiera jeszcze większego znaczenia
wtedy, gdy spotkanie z nim samym nie
jest już możliwe. A ja, cóż, nigdy nie pó-
jdę na koncert Krzysztofa, nie uścisnę
jego dłoni po występie, nie zdobędę au-
tografu, nie zrobię sobie z nim zdjęcia…

Krzysztof Antoni Klenczon, syn
Czesława Klenczona i Heleny de domo
Rajczyk, urodził się 10 stycznia 1942 r.
w Pułtusku. Stamtąd rodzina przyszłego
muzyka przeniosła się do Ostrołęki, by
następnie dotrzeć nad mazurskie jeziora,
do Szczytna. I to właśnie tam Krzysztof
Klenczon spędził swoje dzieciństwo i
młodość. Tutaj też, w Międzyszkolnym
Ośrodku Sportów Wodnych, zgłębiał taj-
niki żeglarstwa, które kochał tak samo
mocno, jak muzykę.

Później ścieżka jego życia powiodła
go gdzie indziej: do Trójmiasta, w któ-
rym rozpoczęła się jego muzyczna ka-
riera, a następnie do Chicago, do którego
wyemigrował w 1972 r. wraz z żoną
Alicją i córką Karoliną. Tam też w 1973 r.
przyszła na świat jego druga córka –
Jackie-Natalie. Krzysztof nigdy jednak
nie zapomniał o swoim ukochanym mie-
ście i mieszkającej tam rodzinie. Nosił,
je i ją, w sercu przez cały czas. Dlatego
też, kiedy niesprawiedliwy los sprawił,
że po ciężkim wypadku samochodowym,
do którego doszło 27 lutego 1981 r.,
Krzysztof zmarł 7 kwietnia tego samego
roku, rodzina przetransportowała do
Polski urnę z jego prochami. Została ona
złożona 25 lipca 1981 r. w grobie na
szczycieńskim cmentarzu. Daty po-
grzebu nie wybrano przypadkowo, był
to bowiem dzień imienin Krzysztofa.

Jako że prawie wszyscy moi idole,
zwłaszcza ci muzyczni, już nie żyją,
prawdziwym świętem jest dla mnie
każdy koncert, na którym inni wyko-
nawcy śpiewają ich utwory. Taki był też
zaduszkowy koncert wspomnień Ocalić
od zapomnienia w MDK w Rzeszowie w
połowie listopada 2013 r. Wybrałam się
na wspomniany koncert, ponieważ w

programie były prezentacje piosenek ta-
kich Wielkich Nieobecnych, jak m.in.
Czesław Niemen, Mira Kubasińska, Ta-
deusz Nalepa, Marek Grechuta, Hanka
Ordonówna i właśnie Krzysztof Klen-
czon. Każdej z interpretacji wysłuchałam
z nieskrywanym zachwytem i wzrusze-
niem… Kiedy nadszedł czas na zaśpie-
wanie utworu Krzysztofa, na ekranie
znajdującym się z tyłu sceny pojawił się
kolaż z jego zdjęć. Szczególnie spodobało
mi się jedno z nich, wykadrowane w ten
sposób, że widoczne były przede wszyst-
kim zapatrzone gdzieś w dal oczy za-
myślonego Niuńka (pseudonim Klen-
czona). Chwilę później publiczność
wysłuchała krótkich informacji na temat
jego życia i twórczości. Wreszcie na
scenę wyszedł wokalista Mateusz Buż i
z ogromnym uczuciem odśpiewał utwór
Natalie – piękniejszy świat, do którego
tekst napisał Janusz Kondratowicz,
zwany poetą polskiej piosenki.
W podróży bez powrotu, gdy ostrzej zaciął wiatr
Ty mi pomogłaś wygrać z losem, ty
Czekałaś na mnie w progu i twój nieduży świat
Był mi wytchnieniem, był nadzieją, Natalie…

o, Natalie, masz przed sobą świat piękniejszy, 
lepsze dni,
o, Natalie, to twój czas i twoje miejsce, Natalie,
o, Natalie, jeszcze się nauczysz żyć, Natalie,
o, Natalie, jeszcze drogę swą wybierzesz, Natalie,
Lecz gdy otrzesz pierwsze łzy
Tak jak teraz będę blisko, Natalie … 7)

Słuchałam utworu i wpatrywałam się
w zdjęcia Krzysztofa, które były wi-
doczne na ekranie za plecami wokalisty
przez cały występ, jak zaczarowana… A
kiedy wróciłam do domu, a potem
położyłam się do łóżka i zasypiałam,
wciąż miałam przed oczami wizerunek
Niuńka z tamtej jednej fotografii. Tej sa-
mej nocy przyśnił mi się wyjątkowy sen.
Przyjdę do ciebie, niebieskooka,
Przyjdę do ciebie, gdy będzie świt,
żeby się upić błękitem chabrów,
żeby zrozumieć błękitne sny. 8)

Był środek lata i trwał właśnie koncert
Trzech Koron. Stałam blisko znajdującej
się na świeżym powietrzu sceny, w
pierwszym rzędzie, dokładnie widziałam
więc Krzyśka. Śpiewałam wraz z innymi
fankami, biłam brawo, krzyczałam:
„Jeszcze, jeszcze!”. A kiedy występ się
skończył, pobiegłam za muzykami do
hotelu, w którym nocowali.

Nie zatrzymywana przez nikogo,
udało mi się dostać pod drzwi pokoju
Krzysztofa. Zapukałam, raczej nie
wierząc w to, że ktokolwiek mi otworzy.
Jednak już po chwili drzwi uchyliły się,

a za nimi ujrzałam Niuńka. Przywitałam
się i powiedziałam, że przyszłam po au-
tograf. Ku mojemu zdziwieniu, Krzysztof
zaprosił mnie do środka i poczęstował
herbatą, podaną w białej filiżance z gra-
natowym wzorkiem przy brzegu. Na nie-
wielkim, niskim stoliku, stała druga,
dokładnie taka sama, również na-
pełniona herbatą. Kiedy wypiliśmy ciepły
napój, Krzysztof sięgnął po stojącą w
kącie czerwoną gitarę.

Zagrał na niej specjalnie dla mnie 10
w skali Beauforta. Następnie podszedł do
szafki nocnej, wysunął lekko szufladę,
wyjął z niej czarny mazak, po czym
złożył na gitarze swój podpis i mi ją po-
darował. Wtedy sen się skończył. A był
on tak realny, że rano, tuż po otwarciu
oczu, miałam ochotę rozejrzeć się po po-
koju w poszukiwaniu tego instrumentu.
Otrząsam się z chwilowej zadumy i wra-
cam myślami z listopada do chwili obec-
nej. Dopijam kawę, po czym zabieram
się za sprawdzenie pogody. Jak na razie
nie ma powodów do niepokoju, aura jest
bardziej wiosenna niż zimowa. Żadnego
śniegu, deszczu na szczęście też. Tak
właśnie przedstawia się sytuacja pogo-
dowa w czwartek po południu. Mina mi
niestety rzednie w piątek, na kilka go-
dzin przed wyjazdem. Wtedy to dowia-
duję się od pani Klenczon, że w Szczytnie
pada od rana. Pocieszam się myślą, że
według jednej z prognoz w sobotę ma
być „tylko” pochmurno. To już coś…

Nadchodzi upragniony piątkowy wie-
czór. Tuż przed dwudziestą trzecią, z
niezbędnym zapasem Aviomarinu i
całym moim bagażem, na który składają
się plecak oraz torebka, udaję się w drogę
na rzeszowski Dworzec Podmiejski.
Wkrótce nadjeżdża autobus. Pokazuję bi-
let i wsiadam do pojazdu, by po chwili
zając miejsce z przodu przy oknie. „No
to ahoj Przygodo przez duże P!“ – mó-

wię do siebie w myślach, po czym ma-
cham odprowadzającemu mnie mężowi
na pożegnanie i zakładam słuchawki.
Czeka mnie pięć i pół godziny podróży
autobusem do Warszawy, które posta-
nawiam umilić sobie słuchaniem muzyki
i audiobooków.
Co masz, czego innym brak,
że za tobą chcę biec dzień, noc, dzień?
Co masz, o czym myśleć chcę,
Co tak woła mnie wciąż dzień, noc, dzień. 9)

Zgodnie z radami bardziej doświad-
czonych podróżników, planuję też choć
trochę się przespać. Ale gdzie tam! Droga
mija mi na słuchaniu przebojów Czer-
wonych Gitar i Trzech Koron.

I tak autokar dojeżdża najpierw do
samej Warszawy, a wreszcie do punktu,
w którym mam wysiąść. Po wyjściu z po-
jazdu widzę skąpany w ciemności nie-
zbyt duży dworzec. Na szczęście szybko
namierzam taksówkę i jakieś kilkanaście
minut później znajduję się już w War-
szawie Zachodniej, skąd mam pojechać
do Szczytna. Kupuję bilet, sprawdzam
(dwa razy!), z którego stanowiska od-
jeżdża PKS, a następnie wchodzę do
dworcowej poczekalni, aby przesiedzieć
tam kilkadziesiąt minut pozostałych do
planowego przyjazdu autobusu. Po
upływie tego czasu wychodzę na ze-
wnątrz. Choć mija szósta, nadal jest bar-
dzo ciemno, jak to w środku zimy o tej
porze. Według informacji, które
przeczytałam wcześniej w kalendarzu,
wschód słońca ma nastąpić dopiero o
7:45, czyli wtedy, kiedy będę niemal w
połowie trasy z Warszawy do Szczytna.
Zawieszam swój wzrok gdzieś w dali,
wypatrując autobusu.

Dorota Partyka
Redaktor strony Edward Bolec

Dorota Partyka jest absol-
wentką historii na Uniwersyte-
cie Rzeszowskim. Należy do
Regionalnego Stowarzyszenia
Twórców Kultury w Rzeszowie. Na
jej artykuły można natrafić w czasopiśmie „Kwar-
talnik Czudecki”. W 2023 r. ukazał się jej autorski
tomik poetycki pt. „Wrażliwość”. Wiersze Doroty
Partyki znalazły się również w kilku antologiach po-
etyckich. Uwielbia słowo pisane i kocha muzykę,
szczególnie z czasów młodości jej rodziców i dziad-
ków. Jest fanką m.in. Elvisa Presleya, Krzysztofa
Klenczona, Marka Grechuty i Fryderyka Chopina.
Zawodowo zajmuje się copywritingiem.

Śladami Krzysztofa Klenczona. Szczytno (I)
 Archiwum Hanny Klenczon, siostry Krzysztofa

7) Natalie – piękniejszy świat, sł. Janusz Kondratowicz, 
muz. K. Klenczon, wyk. K. Klenczon

8) Niebieskooka, sł. Roman Sadowski, muz. Henryk Klejne, 
wyk. K. Klenczon i Czerwone Gitar

9) Coś, sł. M. Gaszyński, muz. K. Klenczon, 
wyk. K. Klenczon i Trzy Korony





romuald Magda
Esq.

romuald@magdaesq.com

PRZy KAWIe O PRAWIe 

Ta kolumna 
powstała w celach

edukacyjnych 
i w żadnym wypadku
nie może zastępować

porady prawnej. 

Złożyłem pozew w sądzie cywilnym w Nowym
Jorku o zwrot prywatnej pożyczki. Pozwany od-
powiedział przez adwokata i złożył wniosek o
odrzucenie sprawy. Sędzia rozpatrywał wnio-
sek ponad dwa miesiące temu i poinformował
mnie wówczas, że decyzja w sprawie odrzuce-
nia zostanie wydana w ciągu 60 dni. Sąd
ciągle nie wydał decyzji. Jaki jest ustawowy
termin dla sądu na wydanie decyzji? Co można
zrobić, żeby sąd wydał decyzję w terminie?

Przepisy sądowe nakazują wydanie decyzji w takich spra-
wach w ciągu 60 dni, jednak sądy często nie wydają decyzji
w tym terminie. Nie ma przepisów, które określają, co strona
może zrobić, jeżeli sąd nie wydaje decyzji w terminie. W
razie opóźnienia strona może napisać list do sędziego z py-
taniem, kiedy decyzja będzie wydana. Jeżeli opóźnienie po-
woduje dodatkowe straty dobrze jest poinformować sąd, jakie
są dodatkowe koszty wywołane opóźnieniem.

* * *

Przebywam w tej chwili w Polsce. Większość
majątku posiadam w Nowym Jorku.
Chciałbym zmienić postanowienia swojego
testamentu sporządzonego w Nowym Jorku.
Czy mogę dokonać tego w Polsce, czy muszę
przyjeżdżać do Stanów, by tego dokonać?

Wymogi formalne testamentów w Polsce i w Nowym Jorku
są różne. Przepisy prawa spadkowego w Nowym Jorku prze-
widują, że testament sporządzony w innym kraju może być
uznany za ważny przez nowojorski sąd spadkowy, jeżeli jest
sporządzony i podpisany przez spadkodawcę i spełnia wy-
mogi prawne stanu Nowy Jork (chodzi tu o podpisanie w
obecności dwóch świadków), lub jeżeli taki testament jest
ważny według przepisów miejsca, gdzie był sporządzony lub
miejsca, gdzie spadkobierca na stałe zamieszkiwał w chwili
sporządzenia testamentu. Krótko mówiąc: testament ważny
według prawa polskiego może być przyjęty i uznany przez
sąd w Nowym Jorku. Wchodzić tu będzie wówczas zasięg-
niecie opinii prawnej przez sąd co do wymogów prawa pol-
skiego. Podobnie testament zgodny z prawem Nowego Jorku
(czyli podpisany przez spadkobiercę w obecności dwóch
świadków) może być przyjęty i uznany za ważny przez no-
wojorski sąd spadkowy. Z punktu widzenia prawa Nowego
Jorku najlepiej taki testament sporządzić w języku angiel-
skim. Znaczącą sprawą jest kwestia świadków. Jeżeli spad-
kobiercy wystąpiliby przeciw uznaniu testamentu, najlepiej
byłoby, aby świadkowie mogli być obecni w Nowym Jorku,
by wziąć udział w toczącym się postępowaniu. •

Adwokat RoMUALD MAgDA, eSq. prowadzi praktykę prawną w Nowym Jorku
od 1995 r. Jest absolwentem Wydziału Prawa Uniwersytetu Jagiellońskiego oraz New York
Law School. Wieloletni członek Stowarzyszenia Prawników Stanu Nowy Jork oraz Stowarzyszenia
Prawników Polsko-Amerykańskich w Nowym Jorku. Posiada uprawnienia do występowania
przed sądami Stanu Nowy Jork. Wszystkie osoby pracujące w naszej kancelarii mówią po
polsku i angielsku.
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